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Ze dostawę Ż B miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Warszawa Belweder, 13 grudnia 1919, 
Do Pana 
LEOPOLDA SKULSKIEGO, 
Posła do Sejmu Ustawodawczego 
w Warszawie. ' 


w 


Misnuję Pana Prezydentem Ministrów 
Rzeczy fospolitej Polskiej, l 

Jednocześnie, na wniosek Pana, powo- 
łuję na urząd: s 

Ministra Spraw Wewnętrznych — p, 
Stanisława Wojciechowskiego, 

Ministra Spraw Wojskowych — gen. 
por, Józefa Lreśniewskiego, 

Ministra Skarbu p. Władysława 
| Grabskiego, posła do Sejmu Ustawodawczego, 
| Ministra Sprawiedliwości -—- p. Jana 
| Hebdzyńskiego, 
| Ministra Wyznań Religijnych i Oświe- 
is Publicznego — p. Tadeusza Zopaszsń 
iego, 

Ministra Przemysłu i Hsndlu — p, 
Adnioniego Olszewskiego, 

Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
iWych — p. dr. Franciszka Bardla, posła do 
| Bejmu Ustawodawczego, 

Ministra Kolei Żelsznych — p. dr. Ks- 
| dmierza Bartla, 

Ministra Poczt i Telegrafów — p. Lu- 
dwika Tołłoczkę, 

Ministra: Robót Publicznych — p. An- 

zeja Kędziora, posła do Sejmu Ustawoda- 
Wczego, 

Ministra Aprowizacyi — Stanisława 
 Nliwińskiego, 
| Ministra Pracy i Opieki Społecznej — 

h Edwarda Pepłowskiego, 


== 


| łu Wiktor. ] 
Moc bijąca. 


Wieczór 


E około północy. 
klimy się powoli po drodza płasderztaji 
tasmy da'eko od wsi. Nie dochodziły nas 
m 


CEOE WGOWY 


ne znaki życia. Nigdzie nie zapieł kogut, 
Ś zaszezekał pies. Wszystko uśpione Spo- 
NA w spokoju, Tatsi, na tem odladziu 
| ów, ptak się mie zerwał, ani xbudzony 
b STezcz nie zaturlikał, Ostatki szwarnego 
Wietrza tułały się, ale słeniaiące, zwisła 
8 ścierał doszczętnie powiew jędrnego 
hę, rozpraszając wszędzie, w najbardziej 
wa OODych zakątkach wilgoć obficie roxle: 
, tast Ńpieczone za pia pola, spragnione 
kisli pomalałe kaisty, rozchylając usta 
I 6%, piły nienasysone dobrotliwą rosę. 
tu Wypłowiałe roztaczało obszerny łan 


| ny gwiazdami, Przez toń mlaczaych 
toja Przepełzały tumanv ledwie widocznego 
Ag zzienia, Oae reąciły srabrzyste przełły 
T muśnięciem tehu zwiewały x błę- 
Rzy, skroni lśnienia łex. Wyłanisły się 
X ją drzew box szczegółów, wycięta równo 
4 ty olitej, zbitaj płaszczyzny mroku, W 
Słychać było senne, leniwa yrzesypy- 

; Plachu spadającego po Szprychach 
iq zez0ących w miałkiem podłożu, Ciągle 
snuł sig ten szmer. Nie oprócz nie- 

ły,  zakłóciło letniej nocy, pełnej miodo- 
+ "Mpachów rozwieszonych w powietrza, 
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spedyoyi, ul; 


Preaamerata x przesyłką: 


Ministra b. Dzielnicy Pruskiej — p. 


„Przewodnik zaukow7 
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I 
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sdicsem Lwów, ul. Wałowa Nr. 
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w) Wiersz menpar. 7 łarzowy tab jegojniejsae 60 kal, 
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Wszystkie ogłoszenie przyjmuja Administracya „Gaasty lwowskiej”, Lwów, 


Podwale |. 3., w godsimacz ed 8—3 i od 4—-0 i Reklama -Prasiowa, Ohorążezysna 7. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 


dr, Władysława Ssydę, posłe do Sejmu Usta- | samianował ukończonego słuehacza praw Ste- 


wodawczego. 
ianowanie Ministrów: Spraw Zagra- 
nicznych, Zdrowia Publicznego, oraz Sztuki 
i Kultury nastąpi po przedstawieniu przex 
Pana wniosków uzupełniających. 
At do powołania Ministra Spraw Za- 


granieznych, tymczasowe kierownictwa spra- 
wami tego Ministerstwa powierzam p. dr 
Włedysławowi Wróblewskiemu, Podsekreta- 


rzowi Stanu w Prozydyum Rady Ministrów. 


Naczelnik Państwa: 
(—) J. Piłsudski, ] 


Prezydent Ministrów : 
(—) L Skulski. 


Generalny Delegat Rządu zsmianował 
sekretarzami Namiestnictwa komisarzy po- 
wiatowych Włodzimierza Polla, Artura Auli- 
eha, Adama hr, Łosia, Antoniego Sykorę, 
Romana Fraakowskiego, Jans Nawejewskie- 
go, Tadeusza Dobiję - Dziubezyńskiego, Kasi- 
mierza Sługockiego, Władysława Trześnio- 
wzkiego, Feliksa Zaehutę i Feliksa Stankow- 
skiego oraz komisarzami powiatowymi kon- 
cypistów Namiestnictwa: Kazimierza Wyżły- 
kowskiego, Wojeiecha Kostołowskiego, Stani- 
sława Faleskiego, Lndwike Danielewicza, 
Antoniego Olearczyka, Zygmunta Nuziko- 
wskiego i Stefana Baczewskiego. 


Generalny Delegat Rządu xamianował 
starszymi komisarzem policyi w Dyrekcyi 
golieyi w Krakowie komisarza policyi dr. 
Rsinoida Biabota, 


w m 


Kiedy niekiedy przelotny wietrzyk się ockasł, 
zadzwonił ziarnem dojrzałem, spadłem przed- 
wcześnie z wyschłej szypułki, przy pierwszem 
potrącen'u zatrzepotał śpiesznie, figlarnie 
bez związku, ale zaraz spoważniał; już równo, 
gorąco bił, jak zgodne uderzenia dwu xako- 
chanych sere. Tętnienie przebiegło po zago- 
nach, po rozścielonej osłonie mgły, woni, 
potrącało pocałunkami napotkane źdźbła, że 

| te drgając, otrząsały deszez kropel, Ścieka- 

jących w cień rozszumiałego łanu. 
Rozfalowane zboże pochwytsło te słabe 
powiewy, tak łagodne, jakby na nie spłynęło 
tchniexie duszy, jej pozdrowienie najmilsze. 
Szept-modlitwa, srept- wzruszenie, szept sło- 
wa miłosnego, zbłąkanego na ustach zwąt- 
pisłych, omg ły kłosy, łodygi, różdżki, liście, 
obłokiem drżeń.' Ponoszose na krańce pól, 
mąciży milexerie. 

| Już daleko szemrały zsgony, a tu na 

| nsjbliższym brzegu stajań wszystko ucicało, 

(jskby tłum zbóż wsłuchiwał się w odbiega- 
jący poza dziesiątą miedxę sea  czarowny, 
w rozłewna myśli, pragnienia parenic, żyta, 
owsa, jęczmienia. ; 

Gdzieś »apluskał stramień, -rozprysku 
jąe krople, Gdzieś nad wysmukłym krzyżem 

! osika drżała — drłała, jakby nad postacią 

i Chrystusa xawisłego na jej pniu chehlx 

| wyrazić wszystkimi liśćmi żal i skruchę 

skazanej na wiekuistą karę za grzech nigdy 
| nieodeuszczony. — 
| wsnie wat się długi cień, 

ł — Halt 


Z pod kępy niespodzie- | dla nss niezmiernie miłe. 


Chłop snadź drzemał ukołysany tą | nawiązywsłem rosmowę s moim wożuieą, 


fsna Andrzeja Pęksę, aplikantam w Nowym 
Sarau, 

Prezes Sądu apelaeyinego w Krakowie 
zamianowsł ukończonego słuchacza praw dr, 
Fryderyka Ludwika 2-im, Janusza, aplikan- 
tem w Rzeszowie, 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował naczelnikiem urzędu po- 
cztowego w Wybranówce oficysła pocztowe- 
go Stanisława Jackowskiego. 


zZ frontów. 


Komunikat 


Warszawskiego sztabu geousralnego 
z deia 19 grudnia 1919. 


Fromt litewsko - białoruski: 
Próbs forsowania Dźwiny przez bolszewików 
na południe od Połceka została przez nasze 
oddsisły udaremniona. Piechota nasza Śmia- 
łym wypadem zajęła przejściowo Kamień, 
biorąc jeńców, jedno działce i wiele zdoby- 
czy wojennej, zmuszając bolszewików do 
ucieezki, 


Front wołyński: Spokój. 


Zastępca szefa sztabu gener, : 
pulk, Haller, 


Zwolnienie iqtertowanych. 


Bada Ministrów uchwaliła na posie- 
dzeniu, dnia 9 grudnia 1919 zwolnienie in- 


niewysłowioną ciszą cudownej, rozmarzającej 
nocy letniej, Kiedy konie stanęły, odruchowo 
śmignął bztem, 

— Wio, wio, maluśkie — zamamrotał 
zaspanym głosem. 

— Osekaicie chwilę — zawołstam. 

Chłep chciał się ku muie odwrócić, 
ale zaledwie głowię skręcił w bok, zeszty- 
wnis? zobaczywszy widmo etraźnika. 

A.. a — wydał przeciągłe, stru- 
chlałe słowo. 

Małom nie parwknął smiechem, bom 
widział wrażenie wywołane zjawiskiem, tę 
twarz zmartwiałą i skołczały język, tkwiący 
martwo w ustach. 

— Kto tu? — pyts? żandarm, 

Otrzeźwiło woźnicę pytanie, bo jął r za 
pazuciy coś wyciągać, 

Z kolei i ja wymieniłam -nazwisko, 
rozwinąłem plik papierów, wrsżająę przed 
oczy opisy mojej osoby, ete. Pytał, gdzie 
i poco jadę. Obsredł wóz dookoła. Ale się 
zawrócił jestcze, zajrzsł w gębę wszystkim 
sprawom. Cos niedowierzniąco pomrurzał, 
patrząc na młodą twarz, Obmacał naost tek 
siedzenie, wreżał łapę w słomę, równoczeście 
ztdaize pytania chłopu z jakiej wsi poeho fsi, 
kto w gminie sołtysem, kto wójtem. Nie 
znalasłszy aci na wozie, ani w wssągu na- 
gzego sumienia nie podejrzanego, chlasasł 
dłonią po pasie od karabina na pożegaanie, 


Ruszyliśmy dalej. 
To moeno po drogach stróżują — 


noe o AERE EEEE O ARE TRS Oh EEEE] 
—. 


ternowanych Polaków, Rusinów i żydów ze 
wschodniej Galicyi, 

Motywem tego doniosłego i wielko- 
dusznego postanowienia było z jednej strony 
ciężkie położenie internowanych w obozach, 
z drugiej zaś strony dążność do stworzenia 
jak najlepszych warynków współżycia mię- 
dzy narodowościami zamieszkującemi Galieyg. 

W wykonaniu tej uchwały rozpoczną 
juź z dniem 20 grudnia wojskowe komisye 
rewizyjna w obozach internowanych swą 
czynność i zarrądzą po przeprowadzeniu kró- 
tkiego zbadania przyczyny internowania 
zwolaienie ich z obozu jeńców. 

Zwolnieai będą odesłani do miejsca 
stałego zamieszkania i jeżeli wynik. badania 
wykaże konieczność poezynienia zarrądzeń 
wriględem niektórych z nich tam konfino- 
wania. 

Osoby zaś dosąd konfinowane i prze- 
bywające w obcych miejscowościach, pozo- 
staną wprawdzie nadal konfinowane o ile 
konfinowanie to będzie nadal uznane za ko- 
nieczne, otrzymają ednak pozwolenie na 
zamieszkanie w gminie swego poprzedniego 
stałego pobytu, względnie w giainie przy- 
należności, 

Sterestwom i dyrekcyom policyi we 
Lwowie i Krakowie poleciło Namiestnictwo 
zawiadomić o tem konfinowznych przebywał- 
jących w ich powistach, wystawić ira doku- 
menty podróży i wezwać by po powrocie 
sgłosili się u właściwego starostwa lub dy- 
rokcyi polieyi, 

Interesowane osoby, któreky takiego 
zawiadomienia nie otrzymały, mają się po 
nie zgłosić u starostw lub dyrekeyj policyi 
dotychczasowego miejsca konfi nowanis, 


Powitanie 


Ministra spraw zagranicznych, 


Wezorzj odbyło się w Micisterstwie 
spraw zagraniczzych przedstawienie urzęde 
ników nowemu Ministrowi spraw xagrani« 
ernych p. Patkowi, 


— Crego czas. 

— To mie można przejechać, 

— A nie, piinuią dzień i noc. 

— Czego tak szukają ? 

— Nie wiem panie. 

— Może za zbożem, może... 

— Nie wiem, mnie się widzi, że wy- 
łapują takich, jak się to nazywają, sha — 
z wojska polskiego, co to po wsiach do 
chłopów mówią — niby tn długo nad każdym 
słowem się zastanawiał, a widać to przypo- 
minanie i niewiadomość łgał. 

— Tak więc? 

— Ajao, wyłapują, xessłego tygodnia 
tom widział, bom jeździł po doktora tam do 
jednej. Odstawiali dwóch. Mówią, że oni na- 
ród buntują, że ich nie słychać, bo nieszezę: 
ście ehcą sprowadzić, a odiać do powiatu, 
to już tem zrobią z nimi co należy Ja tam 
nie nig wiem, różnie powiądają może i rze- 
telną prawdę. 

— Dla nich tak, 

— Ja ino mówią tak za ludźmi, Różnie 
na waj nowiadaią, ale nie można wierzyć 
wszystkiemu, 

— To oni tak za waszsmi 
szukają. 


myślami 


„— E. e, panie—raśmiał się Szczerze— 
to już nie nie znsjdą, bo myśli są w głowie; 
w SArcu, a serce to mie tax łatwo otworzyć: 
jak książkę do modlenia, żeby wszystko wy- 
czytać, 


(Ciąg dalszy nzs*pęt). 


m m0 auian 


Pierwszy przemówił dyrektor dezarta- 
mentu polityczno-dyplomatyczeego p. Okęcki, 
witając w serdecznych słowach nowego 
zwierzchnika i przedstawiając mu nrzędni 
ków Ministerstwa. 

P. Minister Patek, dziękując za przywi- 
tanie, odpowiedział : Zwłoka kilkudniowa w 
objęciu przezemnie urzęda była spowodowa- 
na staraniem mojem, aby p. Prezydent Pa- 
derewski zechciał nadal pozostać na urzędzie 
Ministra spraw zewnętrznych. Nie stawiałem 
jednak sprawy w sposóh: „Albo Pan, albo 
ja”, przeciwnie pragnąłem pracować przy p. 
Paderewskim jako Wiceminister. Gdybym 
był tu w chwili pożegnania p. Paderewskie- 
go, byłbym wziął udział w wyrażeniu żalu, 
że opuszcza to Btanowigko 8 zarszem byłbym 
dał wyraz nadziei, ża ten człowiek niezwy- 
kłych zalet, gorący patryota, wielki mąż sts- 
NU, znowu BA nie wróci. 

Aby zd«ć sobie sprawę ze stanowiska 
mojego do pracowników Ministerstwa, potrze- 
ba wziąć pod uwagę, kim ja jestam ?. Równie 
jak panowie jestem pracownikiem, mam za 
sobą 30 łat pracy, znam życie urzędników, 
ich xalety i wady, ich -potrzchy i dlstego 
zawsze będę rozumiai mowę współpraeo- 
wników. 

W innych warunkach pracewiłem, ale 
zawsze stosunek mój do współpracowników 
był bardzo dobry, Zarazem jadnak wymsga- 
nis moje były zawsze dała s tuiaj kgdą mo- 
żo jeszcze wiąksze, uważam bowiem, że okres 
tworzenia Państwa Polskiego, o którym 14- 
Wags marzyłem, czyni nas na'szczęśliwstem 
pokoleniowa Polaków wytuaga od nas msx- 
mam prasy, Przed wszystzimi mami staje 
oibrzymie zadanie stwerzenia gmachu pul- 
skiej polityki zagraniernej i dlatego chceiał- 
bym, aby każdy wwa? udział w tym" ogromie 
produkcyjaości, którego wymaga od nas chwi- 
la. Nie wątpię, że w razie potr:eby nikt z 
panów nie zawaha się sni na moment po- 
święcić swej pracy około państwowości pol- 
skiej, swą dziewiątą godzinę, 

Bzanują pizekonania polityczne ksżdego 
z pracowników, sie swobody ts mają oni 
poza tym gmachem, tutaj zzś pamiętać wary- 
sey mnu:zą o tem, ża jess jedna Polska, ja- 
den obywatel polski, jedno Ministoratwo 
spraw zagranicznych, którego głos musi być 
jednolity i może każdemu z pracowników 
przyznać prawo inicyatywy, byle rzeczowej 
opartej na argumentach. Łąety się z tem 
prawo krytyk“, która jedaak musi się ogra- 
niczyć do tych murów, każdą bowiem swo- 
bodę takiego wyrażania krytyki na zewnątrz 
uważałbym za nieżyczliwość wobec Minister- 
stwa i wobec budowania państwowości pol- 
skiej, 

Szczególną uwagę zwracać będę na ka- 
dego fachowo uzdolnionego pracownika, bo 
jak nie wolno tracić grosza, tak nie wolno 
marnować tak wielkiego kapitalu, iaki przed- 
stawia uzdolnisnie fachowe jednostex. Zmian 
żsdnych nie mam zamiaru wprowzdzać, póki 
nie poznam dokładnie całego warmtatn, a 1 
wtedy wprowadzą tylko takie zińiany, które 
będą mogły przetiwać czas dłuższy, Niema 
bowiem nie gorszego, jak prowizorynm, Ja- 
ko prawnik mam zawsze przed oczyma Zast- 
dę sprawiedliwości. Widzę w kańdym ebywa- 
telu równego innym mającego prawo do tej 


Ferdynand Hoesick. 14) 


Pierwsza młodość Juliana Kaczki. 


(1825—1842). 


(Ciąg dalsz3). 


Nadmienić wypada, żo Skimborowioa 
zmieził po niejskim czasie pesymistyczne 
swe zdanie o telencie Klsczki, a dł temu 
wyraz w wydawanem prast siebia przy Ga- 
zecie Poranmej w forme dodatku piśmien- 
nietwie krajowem, w ni, 6 z r, 1841, w ru- 
bryce „Nowości piśiniennictwa polskiego“, 
na str. 95, gdzie x powoda ukarania się 
w Tygodniku Petersburskim artykułu księdza 
Antoniego Mossyńsniego, następującemi sło- 
wy poprzedził całkowity jego przedruk: 

Gdy pismo nasse w roku joszcze za- 
przeszłym przyjęło artykuły powątpiewujące 
o talencie postycznym Judela Klaczki i gdy 
terag po trzechletnim wyrzeciągu czagn ów 
taient, pędący niogdyś w zarodku, rozwinął 
się widocznie msmy za najmilszy dla sie- 
bie obowiąz:k odwołać uwłaczające zdania, 
Owszem, nzsjuroczyścisj do grona xwolenni- 
ków piśmiennictwa krajowego przyjmująe 
młodego przybysza, dla zupełnej odpłaty 
sprawiedhwością (restitutio), wmieszezamy to 
bezetronne zdanie rektora Pijarów Lubie- 
szowakich, ks. Antoniego Moszńsniego, 

To przedrakowanie przez Skimborowieza 
 pomienionego artykułu x gorzkiemi uwagami ! 
pod adresem Gazety Porannej było bądź co 
bądż ze strony jej naczelnego redaktora 
enwalącem mu sig mea culpa, Dia 15- letn, 
zaś twórcy Pożegnania równało się to nie- 
małemu tryumfowi, pierwsremu, ale nie 
ostatniemu | 


równości, Każdy, kto kocha Polskę i ma 
pracować dla odbudowy państwowości pol- 
skiej, znajdzie we mnie bez względu na ró- 
żnieg i odejenia życzliwego przyjaciela i spra- 
miediwego kierownika. 


Sejm walny. 


(P. A. T) 


Tnterpelacye : 

Na wororajszem posiedzeniu Sejmu, po 
odczytaniu interpelacyj, Marszałek zawia- 
domił . Izbọ ò zamiaucwaniu p. Stanisława 
Patka Ministrem spraw zagranieznyeh. 

Pos. Daszyński zainterpelował w 

sprawie naruszenia nietykalności poselskiej 
przez nieprawne otwieranie i cenzurowanie 
korespondeneyi poselskiej oraz w sprawie 
odpowiedzi przesłanej przez Ministra spraw 
zewnętrznych na interpelacyę p. Dobrowol- 
skiego, któremu Minister spraw zewnętrz- 
nyeh odpowiedział, że zwrócił się do Mar- 
szałka o spowodowanie uchwały Sejmu wdro- 
żesia postępowania karnego przeciwko p. 
Dobrowolskiemu. P. Daszyński potępia sil- 
nie oba przytoesone fakty i zwraca się do 
Marszałka z prośbą, ażeby zechciał interwe- 
niować w tej sprawie u Rządu, 

Marszałek w odpowiedzi przyznał, 


ie organa podwładno rieczywiście zbyt pó- 


éno otrzymują instrukcye i tu loży właści- 
wa przyczyna interpelacyi pierwszej co do 
cenzurowania korespondencyi poselskiej, Co 
do drugiej interpęlacyi, Marszałek jest zda- 
nia, że zasałe nieporozumienie i że w da- 
nym wypadku nie wymieniono w interpela- 
saN jskie to czynności p. Dobrowolskiego 
CGOdZI, 


Rogprawa nad exposé Prezydenta Ministrów. 


Przystąpiono następnie do rozprawy 
nsd ewposé Prezydenta Ministrów, 

Pierwszy zabrał głos p. Głąbiński 
i wyraził zadowolenie z utworzenia większo- 
ści sejmowej, na której „Rząd będzie się 
mógł oprzeć i dokonać tego, czego narodo- 
wi potrzeba koniecznie, mianowicie rządów 
silnej ręki. Mowea po dłuższych wywodach 
z zadowoleniem stwierdza, ‚žo Związek ludo- 
wo narodowy, którego imieniem przemawia, 
poprze każdy rząd prawdziwie narzdowy, 
baz względu na to, csy w skład jego wejdą 
przedstawiciele stronnictwa mowcy. W pre- 
gramie Rządu mowca dopatruje się pewnych 
braków. Rząd bowiem nie wspomina o wdro- 
żeniu kroków do osiągnigeia jednolitości pa- 
rodowej Państwa, zwłsszeza w duiedzinie 
przemysłu i handlu. Stronnictwo mowcy 
przgnie, aby Bsd przystąpił do zapowie- 
dzianych czynów. Mowę p. Głąbińskiego 
przyjęłs prawica żywymi oklaskami, 

y P. Barlieki (PPS,) w dłuższym wy- 
wcdsie poddał silnej krytyce 9-miesięczne 
rządy Paderewskiego, które jakoby wykazały, 
że klasy posiadające nie umieją zagoić ran, za- 
danych przes wojnę. Mowca krytykuje szcze- 
gółowo działalność poprzedniego gabinetu i 


= ET FIR OWOEWITGLTWOTE A WII AW TT WEN WOW 
IX, 


Jest W Powieści hez tytułu bardzo pa- 


tetyczna i chbarakterystyczna scena, w któ. 
rej stary Abram, zaniepokojony wpływem, 
jaki ma jego wnuczkę wywiera jej chrześciań- 
ski nauczyciel, złorzeezy mu z tego powodu. 
Kraszewski znakomicie w niej uwydatnił 
dramatyczny kozflikt dwóch kultur, dwóch 
religii, dwóch ras, konflikt, który w tym 
czasie już zaczynał gronć i młodziutkiemu 
Klaczee. To też nie jest wykluczonam, iż 
opisując tem zatarg nauczyciela Sary z jej 
dziadkiem, Krassowski — wtajemniczony w 
stcsunki rodzince w domu Klaczków — my- 
ślaż o pewnej chwili w życiu „genialnego 
współpracownika Revue des deus Mondes, 
Bo ż» aytuacya była analogiczna, to zaprze- 
czyć się nie da. 

„Diatego należy przypomnieć ten ustęp, 
jeden z najeslniejszych w powieści: 

Oczy pięknej Xsary śmielej jeszeze zwra- 
cały się na młodzieńca, a usta jej odwa- 
żniejszem otwierały się pytaniem. Ciekawość 
jej nie miała granie; słowo wyrseczone 
chwytała chciwie, i ciągle w dalekie zda- 
wała się przez nie sięgać horyzonty. Jak 
przez mały utwór wpadają wiązką jasze pro- 
mienie słońca, tak do tej duszy wchodziło 
światło przez jedao wyrzeczone słowo. Sta- 
nistaw chętnie zaspnkajał jej ciekawość 
i nieostrożnie dogadzając palącej ją żądzy 
oświecenia, dawni książki, rozciągał godzi- 
py, i nie cgraniezał się językiem samym, 
do którego zresztą piękna żydóweczka szere- 
gólną okazywała zdolność. Zaesęte po połu- 
dniu lekcye przedłużsły się nieraz do wie- 
r 

" Rəs w wieczór, gdy nauczyciel rozpra= 
wiał.. naprzeciw miego we drzwiach od 
przyległej izby zjawiła się nagle postać sta- 


oświadcza, że obecny gabinet p. Skulskiego 
powstał z woli większości Sejmu i utworx©- 
ny został na podstawie umowy o charakte- 
rze na wskróś reskcyjąym. (Słowa te wy- 
wołały w Isbie wielką wrzawę). Obecny ga- 
binet — wywodził dalsj mowca*— zasadni- 
czo mie różni się nierem ce do swego cha- 
rakteru od gabinetu poprzedniego i dlatego 
stronnictwo PPS, w imieniu klasy robotni- 
czej, zorganizowanej w szeregach socyali- 
stów, odmawia gsbinetowi p. Skulskiego su- 
pełnie swego zaufania, 

Oświadczenie to prąwića przyjęła gło- 
śnym śmiechem. 

P. Herz imieniem stronnictwa demo- 
kracyi chrześciańskiej oświadcza, że jakko!- 
wiek do pewnego stopnia niektóre wywody 
Prezesa Ministrów zgodne są z dąłeniami 
klubu, którego mowca jest przedstawicialem, 
to jednak w programie tym widzi mowea 
pewne braki. Mimo atoli tych braków stron- 
nietwo mowey popierać będzie ten Bząd, 
o ile sprosta on zadaniom, jakie sobie wy- 
tknął. Co do spraw zsgranicznych mowca 
z zadowoleniem przyjął do wiadomości, że 
polityka pójdsie w kierunku zapoczątkowa- 
uym przez poprzedniego kierownika spraw 
zsgranicznyeh p. Paderewskiego. Klub mowcy 
żąda, aby przyznano Polsce wszystkie te 
dsielniee, do których Polsks ma prawo. 
Imieniem klubu składa mowca następujące 
oświadczenie: Nie wchodząc dn większości 
i do gabinetu, nie bierzemy na siebie odpo- 
wiedzialności za politykę wewnętrzną i ze- 
wnętrzną obecnego Rządu, będziemy jednak 
popierali Rząd w zamiarach dążących do 
urzeczywistnienia konieezności państwowych 
i reform, społecznych. 

Stapiński w imieniu lewicy 
stronnictwa ludowego nadzwyczajnie ostro 
krytykuje równo Rxąd, popriełci, jak i o- 
becny, którego Prezes wygłosił onegdaj 
swój program. Mowca. zauważył, że w de- 
klaracyi Rsądn brak podkreślenia, iż naj- 
ważniejszą jest siła wewnętrzna Państwa, 
a nie pomoe zswnętrzaa, Mowca oświadcza 
się przeciwke dalszemu przewlekaniu woj- 
ny. Te jege uwagi przyjmuje prawica z pro- 
testera, W sprawie reformy rolnej zastrze- 
gå Bię mowca przeciwko przykrawywaniu 
tej sprawy do poglądów pariyj klasowych. 


Głóśne awantury. 


P. Griinbaum wehodzi na trybunę, 
by zabrać głos. Na sali odzywają się okrzy- 
ki: „Precz z niml,* prowokator żydowski! 
Oddaj pan Wilno, zwróć pan Mińsk!”, P. 
G.iabszm wygłosił cały szereg oskarzeń w 
kwestyi żydowskiej, oświadczając, że te 
wszystko, co się mówi podczas wielkich a 
roczystości o sprawie żydowskiej i o stosun- 
ku do niej Polaków, jest tylko kemedyą, 
zaaranżowaną przy każdej uroczystości, Prze- 
mówienie ; p. Griinbauma, pełne oskarzeń 
przeciw poszezególnym stronnictwom i prze- 
ciw ceałvwn społeezeństwu, przerywali po- 
słowie okrzykami, Wś.ód hałasu p. Griiu- 
baum zeszedł z trybuny. 

P. Okoń zabiera głos, jednak, że 
pierwsze zaraz jego slows wywołały taką 
wizawę, źe pomimo dzwonka Marszałka i 
wezwania do spokoju, mówca nie może prze- 


rego dziada Abrama. Stał on ze wzrokiem 
wlepionym we wnuczkę i goima, jak słup 
skamieniały, ale z wyrazem gniewu, TOZ- 
drażnienia, niemal wściekłości za ustach, 
Widać było, iż wzgląd tylko ns syna i sy 
nową wstrzymywał drżacą rękę starca, któ- 

ry by był nieaawistnego nauczyciela pehnął 
na łeb ze schodów... Modlił się czy przekli- 
ntł, ale usta jago drżały drobnemi ruchy, 
wargi się poruszały konwulsyjnie, a oko 
szkliste, zgasłe, rozówiecono złością , jak szty- 
let tkwiło w Sarze i młodym goimie. 

Sara go nie widsiała; tas zmieszał 
się, saramienił, uezuł miepokój nisopisany , 
ale go nie okazał po sobis, Starzec stał tak 
długo zdaleka, wreszcie wyciągnął ku nia- 
mu rękę stalową i gróźb pełoą, plunął 
i smikaął. 

Nazajutrz Abram podkradł sig znowu 
i znown temi. oezyma pełżemi złości pastwił 
się nad Staszkiem. 
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W kilka dai potem, późno w nocy, 
siedział w swej irdebca Stanislaw zamyýlo- 
ny, gdy nagle na progu, w otwartych 
drzwiach, zjawił wię przed nim wsparty na 
kija Abram. Snadź wybrał się niepostrześo- 
ny od nikogo, boso, w pończochach tylko, 
by kroków jegolnie słyszano, w starym ku- 
braku i czapce, nie srzuciwszy nawet zizim, 
w którem się modlił. 

Stanisław omal nie krzyknął, spo- 
strzęgłszy tę postać mieruchomą, stojącą w 
progu, biadą jak mara, i groźną, Abram 
długo tak maleząc, przykuty, stał we 
drzwiach, patrzał, jadem wzrok napoiwszy , 
aż ruszył się nareszcie, i postąpiwszy kilka 
kroków, stanął znów wsparty na kija, po- 
czynając drźącym i złamanym wołać głosem : 

— sego ty tu cheesz? Oo ty tu ro- 


l 


mawiać, względnie nie wypowiedział ani je- je 
dnego zdania, któreby mbżna było dosły- | te 
8zeć, Na wniosek Marszałka zamknięto dy- |m 
skusyę. n 
Sejm przyjął znaczną większością gło- | V 
sów caposć Presydenta Ministrów, wyraża- |E 
jąc mu zaufanie. - 
Zmiana administracyi na kresach wschodnich. : 
Izba przeszła następnie do dyskusyi |b; 
nad wnioskiem o zmianie administracyi na | w 
kresach wschodnich. P. Jan Dąbski oma- 
wia niedomagania administracyi, zwłaszcza | oj 
na kresach wschodnich, wskazuje na trudno- 
ści administracyjne, jakie tam panują i do- 
maga się, by Rząd nie szczędził pieniędzy, 
albowiem Bytascya, która się wytworzyła | 
przez braki administracyjne, może w przy- r 
szłości odbić się bardzo smutno na intere- 
sach Państwa Polskiego. Mowea domaga się ti 
reformy rolnej dla kresów, twierdząc, że re- | * 
forma rolna just tam tak sumo oczekiwana, < 
jsk w kraju. z 
P. Niedziałkowski (P, P. 8.) mó- | gi 
wil o nadużyciach władz wojskowych na kre- | p 
sach. W silnych słowach potępia mowca | Ņ 
rozmaite rozporządzenia, które nisraz podo- | p. 
bne są do wypraw karnych i rozgoryczają | w 
ludność do najwyższego stopnia, Mowca na- | y 
wołuje do zawarcia pokoju, gdyż dalsze pro- | à 
wadzenie wojay jest klęską dla kraju i utru- | p 
dnia sytuacyg oraz stosunki nietylko na 'kre- p 
sach, ule także wewnątrz kraju. | w 
P, Niedziałkowskiemu odpowiedział p. | g 
ks Maciejewicz, podnosząc, że pokoju | M 
nie można zawierać, bo nie ma z kim, Mowea 8) 
jest zdania, że należy na kresach zaprowa- | p 
dzić rząd silnej ręki, któryby mógł zapewnić | z, 
ludności ład i porządek, R 
ai 
Sprawy podatkowe, w 


Następnie p. Głąbiński referował 
ustawę o wymiarze podatku czynszowego za 
lata 1919/20 w b, zaborze austryackim, oraz 
o zmianach w ustawie o bezpośrednich pe- 
datksch osobistych w Małopolsce. Komisya 
proponeje, aby co do podatku czynszowego, 
w myśl wniosku rządowego, wymierzono tea 
podatek na podstawie fasyi za lata 1915/16, 
gdyż składanie nowych zeznań za lata 1917/18 ` 
napotkałoby na znaczne trudności techniczne. 
Zresztą podatek ten w Galicyi, a szczególnie 
w wielkich miastach jest i tak bardzo wy* 
soki. W drugiej ustawie chodzi przedewszy” 
stkieio o potrzebne zmisny formalne, a pod 
wsględem materyalaym należałoby wydać 
postanowienia co do komisyj szacunkowych, 
z pośród których ubyło podezas wojny bar- 
dse wielu członków. To są trudneści techni- 
ezne, o ile chodzi o nowych członków po* | 
chodzęcych z wyboru. 

Rząd proponował, ażeby tych uzupeł< 
niających członków mianował Minister skar- 
bu, Komisya zaś uważa za bardziej odpo” | 
wiednie powierzenie wyboru tyeh cxłonków 


radom gminnym i radom powiatowym. Dru“ d 
ga zmiana dotyczy t zw. minimum egry" 8: 
stencyi. Pierwotnie wynosiło ono 1.200 kot» xi 
które było wolne od podatku, podczas wojny p: 
podniesiono je na 1.600 kor. Obzenie Rząć | a, 
proponuje 8000 kor. Komisya sądzi, ża it0 | in 
A | w 
D 
bisz pod dachem naszym! Idź do swoich i 
idź do swoich... pi 
Staś nie umiał na to odpowiedzieć: | ” 
tak siine uczuł wrażenie. Milczał ehwilf = 
i odszwał się nie rychło: „pójdę jutrom al 
pójdę... ele wszyscy w domu wiedzieć będ! R 
o twojej napaści“. m) 
Starzec nie ełuchał odpowiedzi, mów” t 
a przerywanemi słowy, targając siwi | à 
radę: 
— Czego ty uczysz Sarę? Nis Chumist! | o 
nie Tora, nie Tansch, sle a woda zB | o 
(obcej wiary), wiary atumskiej (wiary A= ro 
zdochwałsów)... Cheą wstydu, cheg gromi! r 
cheg s chassidów (pobożnych) w domu swo 
porobić mymeró w , myszumetów (przechrstó”! 
potępieńców), Głupi, głupi, którym ð į 
(wiara) mie wystarcza, który w nauce © ją 
Klippes (dyabłów) zesłanej, szukają dobris 
jakiego w niej nie było, i z ognia ezer cy 
wodę! Czegoź ty tu przyszedł, synu akumó M d 
(gwiszdochwalców)! Dzień, któregoś ty 5 es 
pił na próg nasz, jom et (dzień niest ais k 
ścia). jom et dla eiekie i dla mas. pe do” Bi 
dam ci, weź kij i sandały twoje, A jej, 9 
pókiś żyw, i nie odwracaj głowy swojej kat ję 


oczu twoich, abyś nie powrócił i nie ; 
Stary 30 wzrastającym gniewe 
gzając wyrazy hebrajskie, którami a 
w ciągł"m czytaniu Talmudu, Sz8EQ jA 268 
i miotając, mówił i kończył niezrozui 
be!kot>niem, którego szmer brzmiał. Pen 
klęctwy tysiącznemi w usz*ch Stan odpo” 
Stał, nie wiedząc, co począc, ani co, pah 
wiedzieć, a Abram nie usiawał pytać 
ina 


ies j 


(Dokończenie nastąpi). 


jest za niska cyfra, i proponuje 8,600 kor. 
t. į. 800 kor. miesięcznie (głos: „To za 
malol") Można powiedzieć, że i te jest za- 
| mało, ale w b. zaborze preskim, w myśl 
ustawy Pruskiej, minimum to wynosiło 900 
|kor. i dlatego nie powiuno się w b. zaborze 
_auatrysckim iść xa daleko. Zresztą Państwu 
potrzeba pieniędzy. Należy się przytem spo- 
dziewać, że usfawa ta będzie obowiązywała 
tylko krótko, bo Ministerstwo skarbu nie- 
bawem przedłoży proiekt podatka dochedo- 
| wego dla całego Państwa. 


Obie ustawy przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 


Rezolucya ks. Lutosławskiego. 


P. ks. Lutosławski w przemówi: 

niu swoiem zsznaezył, że ut” orzemie zarzą- 
/ du cywilnego na Ziemiach wschodnich spo- 
tkało się x żywym oddźwiękiem w społe- 
czeństwie, nikt jednak nie prtypuszczał, że 
x czasem stanie się tem zarząd instytucyą 
* | nieuchwy'ną. Mowca stawia następującą re- 
zolucyg: 1 Sejm wzywa Naczelne Dowództwo, 
ahy niezwłocznie przekazało zarząd cywilny 
na Ziemiach wschodnich kompetencyi Rady 


8 | Ministrów, oddzielając teren przez nią admi 
- | nistrowany od właściwego para przyfronio- 
t | wego. 2. Bejm zastrzega prawo wydawania 


= | ustaw obowiązujących na Ziemiach wscho- 

dnich wyłącznie dla władz ustawodawczych 
| Rzeczypospolitej i uznaje za naruszenie tego 
prawa wydawanie orzeczeń z mocą ustawo- 
wą przez władze wykonawcze bez poprze- 


P+ | dniego upoważnienia Sejmu, 3. Sejm wzywa 
z | Ministra skarbu, aby przedłożył Sejmowi 


Sprawozdanie rachunkowe ze sum wypłaco- 
nych Naczelnemu Dowództwu na cele Za- 
rządu eywilnego Ziem wschodnich i wzywa 
| Rząd do włączenia zarówno doęhodów miej- 
scowych jak i kosztów admiaistracyi Ziem 
wschodnich do budżetu bieżącego Rzeczypo- 
Bpolitej, zupełnie niezależnie od budźetu 


- e = 


P Ministerstwa spraw wsjskowych. 

m | W głosowaniu przyjęto wnioski ko- 
Y misyi oraz rezolucye p. Lutosławskiego. 
LE. 

0, Dalsze obrady. 

a i Z kolei p Małyszko referował usta- 
8 | wę o przyznsniu nagród straży granieznej 
ga pomoe w zwalczaniu przemytnietwa. Strat 
e | graniczna bowiem — jak wywodził sprawo- 


| zdawca — nerażoną jest na ogromne poku 
By, a jako przykład przytacza mowea, że pe- 
wnemu cficerowi straży granicznej ofiarowa - 
no 100.000 mk. zz to, sby jedną moe spał 


z © nie pełnił służby na granicy, lzba przyję- 
A ła ustawę w drugiem i irzeciem czytaniu. 

je | W dalszym ciągu przyjęto wnioski Ko- 
> | misyi skarbowc-budżetowej o przyznanie 


funkcyonaryuszyom państwowym, 
Nauczycielom szkół powszechnych 
| i profesorom zakładów teologiez: 
| Rych dodatku drożyźnianego. 


| Po uchwaleniu wniosku Komisyi odbu- 
dowy kraju w sprawie darowanis grzywien 
sądowych, nakładanych na ludność wiejską 
| za samowolne pobieranie drzewa x lasów 
państwowych na odbudowę zagród zniszczo- 
Rych wojną, referował p. ks. Starkiewiez 
imieniem Komisyi aprowizacyjnej wnioeki 
Ww sprawie aprowizacyi Zagłębia 
Dąbrowskiego, Częstochowskiego 
| i Małopolski. Komisya proponnje nastę- 
pującą rerolucyę: Poleca się Rządowi, by 
Wspomniane w sprawozdaniu miejscowości 
| mis} w pilnej uwadze, uwaględnisiąc zwła- 
| Szeza miasta i powiaty podgórskie Małopo'- 
| Ski, gdyż zaopatrzenie tych środków przed- 
| stawia się w»rost rozpaczliwie, Ra:zolucyg 
i | tę Izba przyjęła. 
| Sprawę budowy linii kolejowej Siersza- 
| Brodenicza odesłano do Komisyi komunika- 
cyjnej; Następnie uchwalono projekt ustawy 
| przedłużeniu czasu służby | wojskowej 
| Tocznirów 1896—1899 powołanrch na obsza” 
tze DOG. Kraków. 


Na tem wyczerpano porządek dzisnny, 


P, Herz uzasadaiał nagłość nastopu- 
lącego wniosku: 

Upoważnia się Ministra byłej dzielni- 
CY pruskiej do wydawania wszelkich zarsg- 
| "zeń umożliwiających zajęcie przez Rząd 
| gałkowitego sprzętu tegorocznego ziemnia- 
| A nasion clejnych byłaj dzielnicy pru- 


Nagłość wniosku i sam wniosek przy- 


l 


| Jsto 


W końcu uchwalono nsgły wniosek 
Złoszony przez Ministerstwo byłej dzielnicy 
Tuskiej o wydanie ustawy zmieniającej nie- 
a mienia pruskiej ustawy © po- 
doehodowym w r. 1906, 


Na tem posiedzeniu zamknięto. 


Marsrzłek naznaczył następne posiedze- 


pie na 8 stycznia 1930 życząc posłom Weso- 
Jch Świąt, 


Memoryał 


ludności pow. rowieńskiego do dowódcy 
| frontu wołyńskiego generała Antoniego 
Listowskiego. 


(W skrócenin). 


Panie Genersla! My prawni przedsta- 
wiciele powiatu rówieńskiego, wybrani przez 
Zjazd Delegatów całej ludności, bez różnicy 
narodowości! wyznania i stanu, dnia 26 pa- 
Ździernika b, r. zwracamy się do Ciebie Pa- 
nie Generale z wyrszami hołdu i uznani», 
oraz przedkładamy pierwszy Zołnierzu pod- 
ległych Tobie Wojsk, podziw i głęboką 
wdzięczność za wyzwolenie nas x pod jarzma 
anarchii i swawoii różnego rodzaju band. 
Witamy w Tobie potomka tych sławnych 
rycerzy, którzy grzynieśli na te odległe kre- 
sy cywilizacyi europejskiej prawdziwą kul- 
turg, orz tych, eo ginęli tu w imię szczyt- 
nego basła: „xa naszą i waszą wolność”, 

Panie Generale! Wojska Twoje xastały 
nas tutaj znękanych fizycznie i moralnie 
przejściami strasznej wojny europejskiej, a 
oprócz tego, Bzalasiącą tu od trzech lat rewo- 
lucyą socyalng, jakiej równej nie znsją 
dzieje. 

Wojna i prrewroty zniszczyły tu cały 
porządek, na którym oparte było nasze ży- 
cie. Stam bezprewia i anarchia — to syno- 
wie rządów bolszewickich, któryeh my zro- 
zumieć nie m:gliśmy. Najproatsze przejawy 
życia zostały zatawowtne, gdyż zostało zbu- 
rzone stare prawo, a nowego nam nie da- 
wano. W warunkach tych czekaliśmy jakiejś 
siły, która przyjdzie i zaprowadzi ład i 8po- 
kój, gdyż tyko te dwie rzeczy stały się dla 
nas jedynem pragnieniem. A że to prawda, 
dowodzi przykład najblitszych okolie miasta 
Równego, które uprzedziły powstanie prze- 
ciw bolszewikom, sby wybawić się od pano- 
wania anarchii. 

I gdy od zachodu dał się słyszeć głu- 
chy łoszot dział i wieści nas doszły, że idzie 
armia polska, to wszyscy byliśmy jednego 
zdania: N:resztie kończy się nssza męka, 
i w tej myśli wszyscy byliśmy zgodni — 
Polscy, Rusiai, Ozesi i Niemey. Do dnia 
dzisiejszego trwamy w tym przeświadczeniu, 
że tylko Państwo Polskie może nam dać 
pełnię praw obywatelskich i zapewnić spo- 
kojną pracę na naszej ziemi, Nie wyprowa- 
dziły nas z tego przekonania i nie wypro- 
wadza p'is-evty różnego rodzaju złych du- 
chow, ~s.. nam mówią: Polacy to pań- 
BźCzyznż, Kaś;., kwiskie, to pańskie Rządy. 
My wiemy, że  xód, który kb ł zawsze wzo- 
rem tolerancyi i który dnij” posiada Sejm, 
złożony w przeważnej ilości z posłów wło- 
ścian, który uekwalił reformę rolną w dniu 
10 lipca b. r., nie pozwoli na to, aby jedna 
warstwa. narodu panowała nad drużą z jej 
krzywdą. Dochodzące nas wieści z Warsza 
wy dowodzą nem tego. że Rząd Centralny 
stoi mocno na straży prawa równego dla 
wszystkich obywateli Państwa Polskiego, a 
prawa wydane przax Komisarza Oywilnego 
przy Naczelnym Wodzu dla naszych ziem, 
wskazvją, że troska o najbiedniejszych jest 
duża, A więc prawo o uregulowaniu stosun- 
ków między dzierżawcami a właścicielami 
gruntów, prawo o odbudowie i wreszcie ko- 
misye do szacowania strat uczynionych przez 
polskie wojska dowodzą nam, że Rrąd Pol- 
ski nie chce nikogo krzywdzić i idzie tutaj 
do nès jako „równy do równych“, Stwier- 
driwszy to wszystko i rozamieiąc doskonale 
wszystkie trudności przed jakiemi stoi w 
chwili obecnej Państwo Polskie, rozumiemy, 
że wiele rzeczy nie może iść tak, jak sobie 
tego życzyć należy, ale w imię dobra Pań- 
stwa, w imię tego, żeby krew żołnierza pol- 
skiego nie l:ła się napróżno, musimy Panu 
Generałowi przedstawić co następuje: 

Dalszy ciąg memoryału przedstawia g3- 
nerałowi szereg bolączek powiatu rówień- 
skiego, dotyczących głównie sdmiristr»cyi i 
ż”ndarmeryi, które wykazują braki ze szkodą 
dla państwowości polskiej orsz wyraża pro- 
śbę o imterweucyę w eelu usdrowotnienia 
stosunków w tymże powiecie. 

Memoryal kończy się słowami : 

Przedstawiliśmy tu Panu Generałowi 
istotny obraz stosunków w powiecie przes 
nas reprezentowanym i przedłożyliśmy w wy- 
niku nasze gorące prośby do Pana, Jeszcze 
raz zaznaczamy, łe stoimy na gruneie Ści- 
słej łączności tego kraju s Rzeczpospolitą 
polską i że ta nasze uwagi są wynikiem po- 
ważnej troski o autorytet władzy polskiej i 
pomyślne współżycie z narodem polskim 
wszystkich innych narodowości zamieszkują. 
cych tę piękną Ziemię Wołyńską. 


Rada Ludowa pow rówieńskiego, 


Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 


5'b Polską Pożyczkę Państwową, 


a 

| _ Odpowiedź 
„Wydzieła teologicznego W Wilnie 
do Profesorów Wydziału teologicznego 


Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, 


Grono profesorów lwowskiego Wydziału 
teologi«znego przy sposobności wskrzeszenia 
starej Wszechnicy Stefana Batorego w Wil- 
nie, jak to w swoim czasie donieśliśmy prze- 
słało wileńskiemu Wydziałowi teologicznamu 
pismo gratulacyjne, życząc tamtejszym pro- 
lesorom teologii obfitych owoców w praey 
na terenie męezeńskiczo Wiina, 

Wileński Wydział teologiczny odpo- 
wiedział Wydziałowi teologicznemu tatejsze- 
mu serdecznem podziękowaniem, które po- 
niżej podajemy w dosłownym odpisie. 

„Wydział teologiczny Uniwersytetu 
Stefana Bztorego w Wilnie — 13 grndnia 
1919 N. 561 19/20. Do Wydsiału teologi- 
€znego Prastarej Wszechnicy Jana Kaximie- 
rza we Lwowie, 

„W dzisiejszym dniu, na pierwszem po- 
siedzeniu, nasz Wydzisł xmartwyehwstsły 
wysłuchał Was z radością i wzruszeniem. 
U progu nowej pracy, łączącej ogniwa przes, 
dziki gwałt stargane, powitał nas Wasz bra- 
tni głos serdeczny. Tak czuć tak mówić mo- 
ża jeno braterski Lwów do męczeńskiego 
Wilna, 

„Bóg zapłać Wam Oxcigodni drodzy 
Profesorowie bracia. Na rosgraniczu Zacho 
du i Wschodu pragniemy stać, jak Wy z 
»łonąeą żagwią wiary, nauki i cnoty. Jak 
Wy, pragniemy iść odwiecznym naszym 
gwiezónym szlakiem ku Wszcehmiłości i 
Wszechprawdy Słońcu, 

Po przez oddale naszej ziemi ukocha- 
nej niach jedna wspólna myśl przelata wciąż 
od Lwowa do Wilna i jedno serca drgnie- 
nie zawsze łączy sirażniee potężne — bra- 
terski Lwów i męczeńskie Wilno“. 

Z Dziekanstu Wydziału teologicznego 


ks, dr. Żongołłowicz t. ca. dziekan m p. 
ks Kasimiera Zimmerman m. p. ks. dr. 
Bolesław Wilanowski m. p,“ 


Nasze sprawy. 


(P. A. I.) 


ze Wozornj ukonstytnowsła się w War- 
szawie nowa  Komisya dla rozrachunku 
z psństwami zabore'emi. Po zagsjeniu obrad 
przez Marszałka Trąmpczyńskiego, przewo- 
dnictwo ze stsrszeństwa objął p. Brun, po- 
czem Komisya ukonstytuowsła się wvbiera- 
jąe przewodniczącym p. Wierzbickiego, a 
sekretarzem p. Serwatowskiego. Postanowio- 
no zażądać od głównego Urzędu likwidacvj- 
nego sprawozdania z dotychczasowej jego 
działalności, Następnie przędzielono referaty 
rozrachunkowe: p. Wiersbiekiemu rozrachu- 
nek b. Krój stwa z Rossyą, p. Stesłowiczowi 
rozrachunek Głalicyi z Austryą, p. Dacho- 
wskiemu, rosrachunek b dzielnicy pruskiej 
z Niemcami, 


m= Ministerstwo kolei żelaznych komu- 
niku'e nam następujący okólnik: P. Minister 
kolei żelaznych do wszystkich Sekcyj Mini- 
sterstwą kolei żelaznych: P. Naczelnik Pań- 
stwa mianował mnie M'nistrem kolei żela- 
znych. Z dniem dzisie szym obejwuję powie- 
rsony mi urząd. Świadom cnł»j powagi pod- 
jętego zadania i trudności połaesonych x tą, 
w obecnych czasach Bzczegó'nie ważną pls- 
cówką administracyi państwowej, zwracam 
się do całego personalu z gorącym, ale ró- 
wnież stanowczym apelem o wydstną pomoe 
i współpraeg, Słustne życsónia personalu 
traktować będę szczerze i popierać z całą 
energią. Pragnę, by stosunek mój do całego 
porsonalu oparty był na bezwzględeem wza- 
jemnem zaufaniu i szczerości, W łącznej 
przey dążyć musimy do pokonania trudności 
komunikacyjnych i poprawy stosunków w 
kolejnietwie. 


Wymaga tego od nas dobro krajn i jego 
zapotrzebowanie. Miejmy stale na uwadze, 
że Ojezyzna jeszcze jest w wojnie i że na 
kolejnictwie polakiem spoczywa znaczny 


bieg. Żydam od każdego bexwzględnego speł- 
nienia obowiązków i posłuchu, bo jedynie 


enić słaby dziś jesżcze organism ojczystego 


madożycia wszelkiego rodzaju, karać będę 3 


obowiązków ohywatelskich. ! 
Podp.: Minister kolei Łelaznych. 


== Kresowe biuro prasowe donosi: 


stopień współodpowiedziałności sa jej prze» 


utrzymanie pależnej dyseypliny sdoła wzmo- 


kolejnictwa. Nieposłuszeństwo i nieprzestrzo- 
ganie obowiązujących przepisów, jakoteż 


całą bezwzględnością uważając je za zdradę 


Ludność gminy Gródek Ostroszycki, ze- 
brana na wieeu dnia 28 z. m. powzięła 
uchwałę następującej treści: Ludaość zebrana 


na wielkim wiecu w gminie Gródek Ostro- 
szycki w Ziemi Mińskiej, przesyła Naeselni- 


kowi Państwa Polskiego Józefowi Piłsud- 
skiemu za uwolnienie Ziemi Mińskiej od bol- 
szewików, hołd, zwraca się z oałą ufnością 
do Niego, aby patrzył ma przyszłość, by 
Ziemia Białoruska zwi3zaną została z Polską 
węzłami braterskimi, tworząc ją silną, mocną 
i wolną, 


= We środę regestrowano w pruskim 
pasie granicznym odd'iały ochotników, po- 
wracających na Górny S'mk. Feldwebel 
słażbowy oświadezył poruczn'kowi Janowi 
Wyględzie z powiatu raciborskiego, że jego 
nazwisko znajduje się w spisie tych, którym 
powrót jest wzbroniony. Por. Wyględa. któ- 
rego miano odprowadzić do biures bataliono- 
wego, zdołał się wyeofać na polską stronę. 
Później oświadczył feldwebel, że Wyględa 
nie figuruje na liście osób, które należało 
aresztować, Polskie biuro plebiscytowe na 
fłórnym Slązku zażądało od władz berlińskich 
wyjnónień, co ma oznaczać sporządzenie dwo- 
jakich list, o któzych mówił feldwebel, 


O kresy wschodnie, 


Zaleszezyki, w grudniu, 

Tatejsty zarząd gminy, na specyalnie 
w tym celu zwołanem posiedzeniu dnia 14 
b. m., jednogłośnie uchwalił przesłać na ro- 
ee Naczelnika Państwa, Sejmu i Bządu Pol- 
skiego rezolucyę w sprawie niekorzystnego 
vałstwienia przez Radę Pięciu, sprawy Ga- 
lieyi wschodniej. 

Rexolucya ta opiewa: 

Zarząd gminy miasta Zaleszczyk, na 
specyalnie w tym celu zwołamem posiedze- 
niu dnia 14 gradnia 1919, jednogłośnie u- 
chwalił przesłać na ręce Naczelnika Pań- 
stwa, Wysokiego Sejmu i Rządu Polskiego 
następniącą rezolucy$ : 

Przejęci oburzeniem z powodu niesły- 
chanie nas, Polsków, krzywdzącego zała- 
twienia sprawy t. zw. Ga'icyi wschodniej 
przez R-dę Pięcla, widząc zdeptane hanie- 
bnie nasze prawa, zlekceważone nasze po- 
święcenie i krew naszech dzieci, domagamy 
się od Wysokiego Ssimu i Radu Polskie- 
go, aby: 

1. Nie dopuścił do podpisania narzuco- 
nego nam traktatu, a tem samem nie przy: 
iął zaproponowanego bez naszej wiedzy i 
zgody statutu organizacyjnego; 

2. Aby nie oglądnige się na niczyje z 
zewnątrz decyzye, kroezył niezschwisnie na 
drodze zupełrego zjednoczenia ustawodaw- 
czego i sdministracyjnego tej dzielnicy z re- 
s:tą Polski, przestrzegając, jak dotąd, peł- 
nego równonprawnienis wszystkich obywa- 
tali tego kraiu bez róźnicy wyznania i na- 
rodowości i wprowadzając w tym krsju te 
sama, co w całej Polsce instytucye samo- 
rzą1ne. 


Z Kijowa. 


Journal de Pologne zamieszcza nastę- 
pujący list z Kijowa: 

Wbrew pogłoskom, rozszerzanym przez 
bolszewików i bandy Petlury, Kijów znaj- 
duje sią weiąź jeszcze w rękach Denikina. 
Położenie jego się polepsza stale, albowiem 
dywizye białej armii połączyły się x gen. 
Schillingiem niedaleko F+stowa. Grożba ar- 
mii ezerwonej jest obecnie niewielka, 

Komunikacya między Kijowem a Odessą 
została przywrócona, a między Kijowem i 
Warsiewą odbywać się może przez Płoski- 
rów i Wołoszyska, 

Kijowie panuje porzadek. Teatry, 
kawisfnie i kinewmatografy przepełnione. 
Ceny spadły. Chleb, który kosztował 150 do 
300 rubli za fuat, kosztuja obecnie 10 do 
12 rubli, Miasto ucierpiało w czasie osta- 
tniego bombsrdowania, Wiele cerkwi sai- 
szczonych. 

Armia Petlury jako regularna jedno- 
stka bejowa nie istnieje. Rospierzchła się 
zupełnie, a jej wódz znajduje się w War- 
szawie. Oczekuję zajęcia Homla przez Dxni-- 
kina. Miasto to zrobili bolszewicy fortecą 
pierwstorzędRego znaczenia, gdzie mieszczą 
się wielkie składy amunieyi, żywności i 
materyałn wojennego. 

Zajęcie tego punktu oddsłoby wielkie 
usługi armii ochotniczej, 

Prawie cały okręg południowej Roszyi 
od Rostowa i Odessy do Kijowa i Charkowa 
wraca do mniej więcej normalnego stanu. 
Bandy, jak m p. ojca Machno z długiemi 
włosami, slbo Zełenego, nie mależące do 
żadnej partyi szerzą popłoch po wsiach, 

Jeńcy bałszewiccy mają wygląd opła- 
kany: źle odziani, w łachmanach, o twa- 
rzach bladych i wygłodzonych, Nie można 
ich porównać z żołnierzami armii czerwonej 
z pierwsych €xssów bolszewizmu. Dezercyś 
się szerzy. 


W Kijowie wierzą, iż gwiazda Lenina 
sbladł» i należy oczekiwać rychłego wyxwo- 
lenia Rossyi 


„Stosaaki x Pols*ą, zapewnia korespon- ; 


dest, są wyborne. Nkt tu nie żywi zamia- 
rów względem sąsisd*'w, którzy ni dawno 
zajęli Kamieniec Podolski nz żądanie P-tlu- 
rv, który myśl ? łe w ten sposób zrs'eie 
niezgodę między Polakami a Bossysnami*, 


Z genezy wielkiej wojny. 


Biuro Woiffa donosi: W zbiorze doku- 
mentów odnoszących się do wybucha wojny 
znaleriono między innemi 


telegram niemieckiego pełnomocnika * 


na dworze roszyjskim do niemieckiego Urzę- 
du spraw zagraniezmych s 38 lipca 1914. 
W telegramie tym powiedziano : 

Ks. Trubeckoj, jeden z otoczenia cara, 
tak wyrsził się dziś w rozmowie ze mną: 
„Gdy obecnie ogłoszoną zrstała odpowiedź 
Serbii, należy uznać dobrą wolę rządu serb- 
skiego (glossa ces. Wilhelma: „Tego należa- 
ło się spodziewać!*;, który chce uczynić w zu- 
pełaości zadość życzeniom Austryi, w prze- 
eiwnym bowiem razie Serbia nie byłaby od- 
powiedziała w tak przyjsźnie sąsiedskim to- 
nie na niesłychanie ostrą notę Austryi, lees 
poprostu byłaby... Dwu spornych punktów 
Serbia bezwarunkowo nie mogła przyjąć, bez 
nsratenia się na niebezpieczeństwo rewolucyi 
i domaga się orzeczenia sądu rozjemczego 
(Ces. Wilhelm zapisuje: „W to nie może 
wdać się Austrys!*), To bardzo lojalnie i 
Avstrya wzięłsby na siebie wszelką odpowie- 
dzialność (Ces. Wilhelm: „To jest troska, 
która mnie przejęła po przeczytaniu serbskiej 
odpowiedzi!*), gdyż nieurnanie tego stano- 
wiska Serbii wywołałoby wojnę eurcpajską*. 

Gdy odpzrłem, ża odpowiedzialność 
spadłaby na Rossyę (Cee. Wilhem: „Słusznie! *), 
która znajduja się przecie poza ohrębam kon 
fliktu, odrzekł ks, Trubeckoi: „My wesle nie 
kochamy Serbów, Ale oni są naszymi w sło- 
wieńszczyźsie (Ces Wilhelm: „Mordercy kró- 
lów i książąt!*) współplemieńcami i ni» mo 
żemy ich pozostawić w sztychu, gdy im Źe 
idzie. Austrya może ich zniszczyć, a niespo 
sób, abyśmw się zgodzili na to“, 

Odpowiedziałem, łe Austrys nie chce 
im zabrać ani piędzi ziemi, chee od mich je- 
dynie spokoiu. 

Na to ks. Trubeckoj: „Woina jest woj 
ną. Przewaga Austryi może S-rbię zdruzgo- 
t-é: eo potem przyjdz'e, jeszcze aiewiadomo. 
Spodziewamy się napewne, że nie dojdzie do 
automatycznego starcia wielkich moesrstw, 
przyczem musiałoby się przelać oceany krwi. 
Mamy nadzieję, że cesarz niemiecki udzieli 
Austryi przyjseielskiej rady, by bie przecią- 
gsła strany. (Oes. Wilhem: „To są fraz-ry! 
Uheg na mnie swalé odpowirdzislnośé. Dzię 
kuę za tol“). by uznała dobrą wolę Serbii 
w słożonem przez nią przyrzeczeniu i roz- 
strz gnięcie przekazzł« mocarstwom lub Try 
huoułowi rozjemezamu w Hadze (Oes Wil- 
helm: „Idyotysw !“). Polityeznemu kierowni- 
etwu w Austryi zdał:by się porsds, gdyż 
cesarz jest xa stary, by o takich rzectach 
jasno rądxić, następea tronu ma ss mało 
doświsdczenia, a ełabiść hr. Barchtolda aż 
nazbyt dobrze poznano w Petersburgu“. 

P.tem dod ł jeszcze ks. Trubeckoj: 

„N oraz najl-pszą erzyjacielską przysłu- 
gą jest, gdy się doradza. bv czegoś nie uety- 
nić. Powrót waszego cesarza useokoił nas 
wszystkiech w wysokim stopniu, gdeź ufamy 
cesarzowi i.nie chcemy wdjny, także eessrz 
Mikołaj jaj nie chee. Byłoby dobrze, giyhy 
obsj monarchowie porozumieli się z sobą te- 
legr' ficznie (Ces, Wilhelm: „Tak sę też sta- 
l, lecz nie dojdzie do porosdmienia, o tem 
wątpię!')*, 

Oto, kończy się depesza, pogląd iedne- 
go s najbardziej wpływowych osób kwat-ry 
głównej i całego otocz-nia cassrza, 


Podp, Tkolius. 


ze świata. 


(P. A. T). 


== N, Wr. Tagblast donosi s Pregi. 
że wstyscy posłowie ze Sląska zełosili cne 
gda! do prezesa min Tusars paglncą inter- 
pelacyę z sapytariem, czy faktycznie toczą 
si: rokowania między Czech mi s Niemea- 
mi o ods'ąpienie na rzecz Niemiec pewnych 
gmin granicznych. Minister T s'r odpowie 
dzəł, że były u niego w tei tprawie liczne 
depntacye gmin granicznych, którym jednak 
Bie dał żadnych zapewnień, gdyż naipierw 
trzeba wyczekać na zatwidrdzenie traktatu 
przez Amerykę, 

= W argielskiej Izbie gmin oświad- 
czył Chamberlain w sprawie odnowienia 
rynków kredytowych, że prowadzą do tego 
tylko dws sposoby, mianowicie wzmożenie 


produkcyi i nowe pożyczki, W sprawie mię- 

dzynarodowych kredytów rząd argiaiski wraz 
,s Am"ryką i innymi sprzymierz*ńcami pra- 
euje nad rrctłem uregulowaniem ich. An- 
glia gotowa jest w tam współdzisłać,. ateby 
ożywić życie gospodarcze, 


= N. Y Times donoszą z Waszyngtonu, 
że utworzona tara została komisya ugodowa, 
złożona z dwóch senatorów, jedn'go revu- 
blikańskiego, drugiego zaś d+mokr»tycznego. 
mająca doprowadzić do ngody w sprawie 
traktatu, D-mokratyezny senator Underwood, 
członek tej komisyi oświadczył, że powinno 
przyjść do ugody, gdyż bezpośrednie przy- 
jęcie traktatu hex przeszkód jest niemożli- 
we. łdyry ugoda nie nastąpiła, będzie przy- 
jety wniosek senatora Knoxa, wedle którego 
traktat będzie przyjęty, a eo do Ligi naro 
dów zapadną dopiero później odpowiednie 
decyzye, 

== Bajm prnski w czasie dyskusyi nad 
przedłożeniem rządowem przyjął wniosek 
domagsjący , się . przywrócenia jednolitości 
związku p ństwowego 310 głosami przaciw- 
ko 32. Prrewódca stroznietwa demokratycz- 
nego p. Friedberg zaatekował w ciągu dy- 
skusyi w sposób bardzo gwałtowny ministra 
skarbu HMribergera, nazywając jego pol tykę 
finansową dyletantyzmem, którego dowodem 
jest ostatni projekt dsniny majątkowej. 

Mowea zarzuca Ersbergerowi, że wbrew 
opinii misisterstwa sprawiedliwości, która 
dla tego prrjeklu wypsdła niepomyślnie, 
poczynił zmiany w tekście ustawy i wska- 
zał, że fissko premiowej pożyczki oszezędno- 
ściowej jest także stanowcezą klęską mini- 
sterswa skarbu 

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo- 
wego Rzeszy niemieckiej minister E'zber- 
ger reagvjąc na wywody Friedberga, ss- 
przeezył, jakoby dokonał poprawki w opinii 
ministerstwa sprawiedliwości. Oświadczył on, 
że najlepszą odprwiedzią wa nacisk wywie- 
rany p'sez kapitalistów przeciwko projekte- 
wi daniny majątkowej będzie przyjęcie tej 
daniny. Zgromadzenie narodowe przyjęło 
następnia ustawę o daninie majątkowej w 
trresiem ezytaniu przeciw głosom prawicy. 
Za daning głosowała także wielka część de- 
wokratów. 


«= Rokowania z delegatami niemiecki- 
mi toczyły eię przez dwa dni bez resultatu, 
Rsważano possczególne pronozycwe go do 
wydania 400000 doków i ur'ądx-ń porto 
wych, Niemey «Świadezyły, że mogą wydać 
tyłko połowę. Ponadto cświadezyły. że 6 
lekkich krążowników jest im potrzebnych do 
»trzeżenia wybrzeży. W zamian sa te krą- 
żow»iki proponują Niemcy wydanie wielkieh 
' kretów, które wybudowano w czasie wojny. 
Propozyeyi tej nie przyjęto z powołsniem 
Sę na postanowienie traktalu, że owe okrę- 
ty mają być zniscczone, Penieważ konfsren- 
cya nie moża się przeciągać, naley się spo 
dziewać wkrótee rozstrzygaięcia, 

= Prerydent min, Tusar na życzenie 
stronnictw eofnął swoją dymisyę. 


x= A Madrytu i Barcelony donoszą o 
zaburzeniach i ssmachseh dynamitowych, 
Ma być wiele ofiar. 


mm Times podsje, że 21 b. m. rospo- 
cznie się w Dorpacie nowa konfurencya 
bałtycka, 

== Chicago Tribune donosi, iż iapoń- 
ski ambaszdor odbył konferencyę z Lspsin- 
giem i zawiadomił go, żs Japonia zamierza 
wy-łuć na Syberyę silniejszy oddział woj 
skowy, gdyż obawis się. Ża jej interesy w 
Morgolii i na Korei mogą być zagrożone 
przez wojska czerwone, 

== Michał Karolyi zamierza powrócić 
na Węgry. Nieławno był on razem s Pa 
zamym na posłuchaniu u Massryks, z któ 
rym, jak słyehać, zawarł jakieś układy. Mię 
dzy Węgrami a Czechami ma istnieć stały 
ko takt. 

== W duiu 17 b. m. odbyło się w Pa. 
ryżu pod przewodnvi-twem gn. Mauelsiry 
„osiedz nie komisyi repsracyjnej w sprawie 
wę.lowej i komunikacyjnej. W obradach 
wzięli udział przedstawiciele Polski i Cze: h. 


'| Postanowiono xaraz uruchomić pociągi dla 


przyspieszenia transportów węgla oraz od- 
być już 22 b. m. konferęneyę w Pradze dla 
cpracow»nia szczegółów, Przedstawiciele in- 
tere owanych rządów zgodzili eię na utwe 
rzenie w Wiedniu komisyi pod przewodoi- 
ctwem kosli-yjnem mającej uregulować sto 
sunki komunikacyjne, Ze strony polskiej. za- 
strzeżono decyzyę rzxdowi waszyngtońskie 
mu w tej spra»+ie, Komisya reparacyjna 3e- 
zwolła na wywóz klkuaastu lokomotyw do 
Austryi. 


Nasze granice wschodnie. 


Wezoraj w Towarzystwie Politechni- 
eznem gen. Rozwadowski, który przez sze- 
reg miesięcy bawił w Paryżu, mówił o na- 
szych granicach wschodnich. 


x 


Generał jest zdania, że Polska wyjdzie 
obronną ręką x tych niebezpieczeństw, w któ 
re wciąga mas Anglia, Państwo to nie oryen- 
tuie się w naszych stosunkach, Dość długo 
utrzymywało się tam np. mniemanie, że sil- 
na i zorganizowana armia ukraińska walczy 
przeciw słabej Polsce. Dopiero widok nasse- 
go dsielnego wojska dostnczył dość silnego 
argumentu przeciw temu p'zekonaniu. 

Koalieya liczy sig z tem, że porząd>k 
w Rossyi może zrobić tylko Polska. Nawat 
Anglia dochodzi do prsekonania, że silna 
Polska jest niezbędnym elementem porządku. 

Potrzeba do tego ustalonych granie. 
Z bolszewikami i Małorusinami nie należy 
sobie robić zbytnich skrupułów, bo są to 
żywioły nieuświademione. Kamieniec Podol- 
ski, Szepetówka Baranowicze, Wilno i Mińsk 
mogą stanowić linię wschodnią. Za linią 
Daiepru i Dźwiny zaczyna się Ros'ya i poza 
tę linię my nie idziemy. Litwa może przy- 
stąpić de unii z Polską, ale tam, gdzie lu- 
dność polska przewats, nia może być dwóch 
zdań co do przynależności takich ozręgów. 

Czynnik etnograficzny nie może na 
wsekodsie odgrywać takiej roli, jak w czę- 
ściach zsehodnich. I dlstego nakreś'amy gra 
nice nasze poza Zbrucz, a mandat nasz wzglę- 
dnie protektorat jeszcze dalej! 

fernt gen. Rozwadowskiego wywołał 
żywą dyskusyę. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 grudnia 1919, 

Kalendara, 

Niedziela: 31 grudnia. 

Rey, kat: Tomasza sp, 

Gr kar: Pstapija pr. 

Słowiański: Tomisława, 

Wachóś słońc. e godsinis 7 minut 56 
archód nłańca o gadzigie & mient 02 

Tomasratura © godsiais 13 w polu- 
inie — 2 ztopui 


Poniedziałek: 22 grudnia. 

Rzym. kat.: Zenona. 

Gr. kat.: Napor. Żiacz. Bohor. 

Słowiański: Drogomira. 

Wschód słońca o godziaie 7 mia 4a 59 
zachół o godz. 4 min, 08. 


— P. Minister Wojciechowski we 
Lwowie Wesoraj, 19 b. m, po odbyciu 
kosfereneyi z Generalaym Delezatem Rządu 
dr, Gałeckim przy:ął Mia. Wojciechowski 
byłego Mars atka Niezabitowskiego, naste- 
pnie w towarzystwie gen. Nawotpego i ko- 
misyi woiskowej udał się do obozu w Ja- 
łowen celem zwolnienia iaternowanych. 

Następnie odbył Minister eały szereg 
konferencyj z szefami departamentów Na- 
miestnietwa i innymi urzędnikami admini- 
strscyi politycznej, Dziś o godzicie 9 przed 
połydniem zwiedził M:niater Wojciechowski 
szkoły i kursa policyi państwowej i maga- 
syny Baprowizacyjne, O godz, 10 odnędzi* 
się w Namiestnictwie szereg konferencyj pod 
przewodnictwem Ministra. Po połuduiu o go- 
dziane 5 przyjmie P. Minister przedstawi- 
cieli prasy. 


— Pożegnanie byłego i powitanie 
nowego Ministra oświaty. W gzbisecie 
Mimitra wyznań roigiinych i oświecenia 
publicznego w Warszawie sgromadzili się 
onegdaj wyżsi urzędnicy Miuist»*stwa, eelem 
pożegnania ustępującego Ministra prof, dr. 
dukasiewieza i powitania na nowem stano- 
wisku p. Tadeussa Łopuszańskiego, detych 
czasowego szefa Sekcyi szkolnictwa średnie- 
go, nowomisaowanego Ministrem’ wysnań 
relig jnych i oświecenia publicznego. W imie- 
ni: pracowników Minister twa przemawiał 
podsekretarz stanu prof. dr. Bronisłew Dem- 
biński, 

Pr. f. Łakasiewiez przypomniał pekrótce 
prace duk'nane pod jego kierunkiem przez 
Ministerstwo, podkreślająs zasługi poszeze - 
gó nych sekeyj i wydziałów w pracy wspól 
n-j i w utrzymywaniu czystości tej atmo- 
sfery ideowej i zgodnej współpracy, x jakiej 
Ministerstwo ma prawo być dumne  * 

Nowy Minister p. Tadeusz Ł»puszeń- 
ski, naszkieował treściwie plan i program 
prac, jakie zamierxa przeprowadtić. 

Prof. dr. Łukasiewicz powraca do swych 
prac naukowych i sspewne obejmie kstedr> 
filozofii na Uniwersytecie warszawskim, 


— Radea Namiestnictwa Bronisław 
Czerny, długoletni znsłużosy referent admi- 
mistracyjny Rady Szkolnej Krajowej otrty- 
mał — jsk się dowssdujemy — piątą klasę 
rangi urzędników państwowych. 


— Monitor Polski ogłasza postano- 
wienie M mstrów przemysłu i bandlu oraz 
skarbu, zatwierdzające utworzenie spółki 
akcyjnej „Fanto* we Lwowie. Założycielami 


1 


Ww 


spółki są pp. Fanto, dr. Zremunt Śtrański, 
dr Madeyski, Susiński i Gal, akc. Bank 
hipoteczny we Lwowie, 


— Lwowska Dyreke;a kolei pań- 
stwowych ogłasza: Z duiem wczorajszym 
został zodijęty na szlaku Kraków-Sucha-Cha- 
bówka Zakopane ruch pociągów pospiesznych 
Nr. 6101 i 6102, orax ruch preiągów oso- 
kowych Nr. 48/1013/1113/1213/6113 i Nr. | 
6114/1214/1114/1014/44. 

W okręgu Dyrekeyi krakow-kiej po- 
dejmvje się z duiem 20 grudnia b. r, na 
szlaku Kraków-Tarnów ruch pociągów oso- 
bowych Nr. 127 i 122, oraz na szlekn Kra- 
ków Dębica Rozwadów ruch pociągów osobo- 
wych Nr. 135/719 i 718/124. 


— Legltymacye kolejowe. Minister- 
stwo kolei żelaznych komunikuje, że termin 
ważności legitymacyj ursędników państwo- 
wych b. zaboru su tryackiego do zakupra 
biletów kolejowych po cenie sniżonej w 
cbrębie Małoprlski przedłużony został do 
1 maja 1920. Na legitymacysch należy nezy- 
nić właściwą adnotacyę, 


— Na Wigilię Żołnierza Polskiego. 
Starauiem Dow. Wojsk samochodowych DOG, | 
Lwów odbędzie się Raut z kotylionem wsa- | 
lsch „Strzelniey* miejskiej dnja 21 grudnia | 
b. m. Tańce prowadzi p, Włodzimierz Pawli- 
kowski, orkiestra 40 pp., doborowy bufet. 
Poezątek o wodz. 8 wieczorem. Za komitet: 
E. Jośkiewies, T. Nettig, T. Jarosz, E. Szu- 
ster, M. Kordasz. O godzinie 6 rano rozwiozą 
gości auta do domów. 


— Z Bady miejskiej, Posiedzenie 
czwartkowe rozsoczęło się bez  interpelacyj 
i wniosków nagłych. Wobec zapowiedziane- 
go przez prezydenta Neumanna ódrocze: 
nia wszcrętej poprzednio dyskusyi w spra- 
wie aprowizacyi do osobmego posiedzenia, 
przystąpiono do porządku dziennego, l 

R. Terenkoczy przedłożył w dru- 
giem czytaniu wniosek o zzciągnięcie po- | 
życzki na dalsze prowadzenie budowy Miej. 
Zakładu sierot, Powzięto drugą uchwałę w 
sprawie darowsnia na własność skarbowi 
Państwa Polskiego budynku gimnstyum im. 
Królowej Jadwigi. 


Referat r. Pierożyńskiego zakoń- | Się 
czony wnioskawi o podwyższenie opłat gmin- 1 wic 
nych od napojów spirytusowych i pigs, | koj 
osłst policyjaych, taryfy mytniezej dla mis- | dzi 
sta Lwowa i dodatku państwowego konsum* | Siły 
cyjnego we Lwowie wywołał żywe starcie 
zdań, Na wniosek r. Rybickiego dysku- ! Ślul 
towano i głosowano mad każdym s tych | £ © 


wniosków osobno. 

W sprawie podatku mytniezego inter- 
pelował r. dr. Pisek, czy miasto wobeć 
przejścia całego szpitalnictwa pod władzę 
Biądu, będzie uwolnione od składania pią” 
tej ezęści podatku mytniezego na rzecz szpie | 
tala powszechnego. Mowca przemswia xa u- 
wolnientem m asta od tej daniny, i 

Uchwslono przystspienie gminy w cha- 
rakterze akcyonaryusza do kapitału zakłsdo” 
wego Banku komunalnego w Waerszawie I 
zakupienie 50 sztuk akeyi po 1000 marek. 

Towsrzystwu Lwowskiej Szkoły Han- 
dlowej postanowiono udzielić E000 kor. sub- 


wencyi na utrzymanie szkoły, | obec 
R. Andrzejowski przedstawił pro” Dol, 
śhę Kraj, Związku kinoteatrów przeciw pod: | Rodi 
wytszeniu cen prądu elektryesrógo. Bads | * pe 
na wniosek referenta podanie odrzuciła, | *ow. 
W końcu oddano w dzierżawę restat Wsz 
rscyę w Raeźni miej.kiej dotychczasowej Nars 
dziertawczyni, oraz załatwiono kilka deo” 4 
bniejszych spraw. bi q 
— Z miejskiej Rady zdrowia. N* mał 
onegdujst-m' pos:edzsniu miejskiej Bady b 
zdrow'a odbytem pod przewodnietwem wice ob 
prez. dr. Stahla, fizyk dr. Legeżyński zdal "Mp 
sprawę ze stanu epidemii tyfusu plsmistegł | pP 


w ubdtegłym i bietącym tygodniu. Bu 
chorych do miass nè zmniejszył się, a D% 
wet zanotowano o 20 wypadków obcy 
więcej, niż w poprzednim tygodniu, | 
świadczy o wsmożeniu się epidemii w okol 
ey Lwowa, Waioski uchwalone ma popr; 
dniem posiedzeniu co do rewizyi lekarski 
na dworcach i rozszerzenia szpitale w 
marstynowie fisykat wykonał, ` 


Prezes Izby lekarskiej, dr, Papés, PO R 
dniósł fakt zniesienia Ministerstwa zdrowi a 
i przedłożył wniosek, by Rada zdrowia Wie |Ml z 
raziła swą opinię o potrzebie utrvy ta 
uadal tej teki. Na wniosek dr. Piseka uchws” | ety 
ləno wysłać do Warssswy delegacyę n8 dięgc 
siedzenie Rady lekarskiej, - dd hik t 

Przedłożono odezwę do ludności, stów Maoh 
ma być roslepiona ma bramach domo%  |Nągą 


o zwalezsniu epidemii i ogłoszenie OR 


wiąsku zgłaszania chorych ma tyfus P 
sty. R:da zdrowia uchw»liła werwać Paars 
wnie Centralny Komitet zwalczaniAł jemi 
plamistego, do wysłania kolume epi s 
e z okolice Lwowa i zakładania 
tali epidemicznych w powiecie, f 

Prof. Bilan aga że stają tj, 
na przeszkodzie brak odpowiednich rib 


7 FPFE P, 


Podał następnie wniosek. by miasto “i gi t 
ciło się do DOG. o urządzenie odwazajj por N 


głównym dworcu. Dr, Zgórski przy 


moc warstatów kolejowych w urządzenia: 


tych zskłsdów. 

Następnie zastuzawiano się pad ogra- 
nieseniem ruchu obeych do miast i nad za- 
pobież'niem ś'iskowi w tramwayach Pod- 
noszono konieczneść pomocy państwowej nA 
cele epidemii, Miasto wydsło dotychezas 
460.000 K na zwa'czenie tyfusu plamistego. 

— Protest polskiej młodzieży prze- 
eiw prowizorynm. Oneg?aj z inicyatywy 
młodzieży uniwerśyteckiej odbyło się zebra- 


3 nie na dziedzńea Uniwerzytetu, gd:ie po 

- zagajeniu przex akad Rumuna, udaro się 
= pod pomnik Miekiewieza. 

Z pieśnią narodową na ustaca szli 

naprzód obrońew kresowi, przedstawiciele 


armii polskiej. Dalej ławą zwartą kilkaty- 
sięczne młodzież, nieuszykowana w szeregi, 
bujna, nieskrępowana, tętniąca falą Życia i 
mocy. Stopnie pomnika i cały plae Marya- 
eki zapełniły się rzeszą wciąż wzrastaiącą. 

Odspiewano hymn narodowy i szereg 
pieśni pstryctycznych. Do tłumów zwróeł 
się jako pryedstawiciel polskiej młodzieży 
akademickiej p. Mendys. Mowca zaxnsczył 
) całą grozę ciosu, jaki zadsła nam nie ręka 
i | wroga, ale sprzymierzeńca, Uchwała Rady 
i Pięciu prz:kreśhła wssystrie dowody naszych 
a uczonych, ż8 ta ziemia zawsze polską była, 
l- zaprzeczyła prawu narodu naszego, krwią 
t. | okupionemu Lecz niema mocy, któraby nam 
t: | 39 ziemię mogła odebrać. 

t- Nie daliśmy jej przed rokiem, nia damy 
(Ą | i dziś, gdy siły nasze większa i mozniejsza, 

To wola esłago narodu, to obowiątek, spo- 

Gzywający na mieszkańcach tego grodu, 
j który jest sercem i mózgiem Ziemi Czer- 
g- wieńskiej. Ms, młodzież prlska, ziemi tej 
g. | nie damy i wBzelkiemi środkami bronić jej 
a- | będziemy. 

s Okrzyki: „Nie damy — nie damy!“ 

zawtórowały mowcy. 

u- Imieniem ełodzieży polskiej wyzn. 
o- | mojżeszowego ośw'adczył p. Karniol, ża mło- 
dzież ta, która pracuje nad usbywateleniem 
w | mas żydowskich, łączy się w proteście 
wi | z narodem polskim i ślub:je z nim rssem 
| bronić zsgrożozej ziemi polskiej, 

| Młodzież szkół średnich wypowiedzisła 
się przez usta swego koligi p. Sterusziie- 
| wicza, który zazazezył, że naród może sto- 
kojnie złożyć los tego kraju na barki mło- 
dzieży, bo młodzież ta złożyła dowody swej 
| siły I swego poświęcenia, 

Panns Adolfówra złożyła od koleżanek 
ślubowanie, że młodzież żeńska łączy się 
x cgół'm młodzieży nietylko w głosie pro- 
testu, ale gotowa pójść bronić wspólnie 
orężem nkcehanej ziemi. | 

Wkońcu przemówili pp. Niżankowski, 
Biornacki 1 Bisrowski. Wznoszeno okrzyki 
na cześć Rządu, Seimu, Naczelnika Państwa 


pie | ì gen. Hallera. 
u Po odśpiewaniu „Roty“, skierował się 
| pochód pod gm*ch Namiestnictwa, by oświad- 
na- | Gzyć swe stanowisko bawiącemu we Lwowie 
do | min, Wojciechowskiema. 
ei | Tłum:. spiewaiąc hym narodowy, 3a- 
ak. | trzymały się przed gmachem,  Delegacya 
gate | Młodzieży »dała sę do Ministra, Po powro- 
ob: | ĉie delegacji, oznajmił p. Bumvn. że w nie- 
Obecności Ministra przyj:ł delegacyę Gen. 
ro | Delegat dr. Gałecki 1 oświadczył jednomyśl- 
od- | Rosé Rządu w sprawie Głalicyi wschodniej 
ada | 3 postawą młodzieży polskiej, Rząd wystoso- 
Bował do koalicyi memoryał z wyłussczeuiem 
gar | Wszystkich ujemeych skutków, jakiemi grezi 
wej Arzucony tra: tat, 
leo” ,  Mł-dzież odpowiedział» entusyastycznj- 
Mi okrzykami na cześć Rządu. 
Ni i — Do polskich kobiet Lwowa! Na 
dj " mak protestu przeciwko projektowanemu 
jęge | PTowizcryum odbędzie się dnia 21 b. m, 
„dał |Y sali ratuszowej o godz. 5 wiec kobiece, 
ego Qapraszemy nzń wszystkie Polki, którym 
gb |;TOgą jest ziemia ich, którym nieokojętną 
gó” przyszłość narodu. 
ych Argasińska, Jędriejowiczowa, Kellas- 
w Kraugowa, Lubomirska, Łukasiewiczowa, 
soli- ościeka, Sapieżyna, Wierzbicka. 
ciej , — Komitet organizacyjny M. S. O. 
js amza, że jakkolwiek ns outatniem wosie- 
|a'sRiu Rady miejskiej nehwalono wstrzymać 
po | SZĄ wypłatę subweneyi na u:rzymanie 
iw S. 0. (a. b. do 15 b. m, od chwili zało- 
: || ia t, j. za 14 miesięcy wydana na tən 
mis |; nie więcej, jak 300.000 koron), władze 
"=" nlite tak cywilne jak wojskowe, usmaige 
po” tielko dotychczasowe sza ługi M. 8. O. leez 


lą Vowa konieczność dalszego istnienia 
„(u we Lwowie jak i całych kresach 
y;odnieh zapewniły jej potrzebna do tego 


iwaki. Przeto! M. S. O. nadal istnieć bę. 


„Komitet erganizacyjny M. 8. O. odzy- 

me z gorącym apelem do swych dotych- 
[Wych członków, by obrenie z jeszcze 
|; Ym zapałem, większą ofiarnością. ze 
__ |ą Joną gorliwością poświęcili swój czas i 
omt Raj 120iom i celom, które leżą w pro- 
e prac M. 6. 0. 


nh „Komitet Organizacyjny M. S, O, wzy- 
| 8 tą tównież a to w myśl uebwał wiecowych 
po Nagy gyzEAEU Komitetu Obrony Narodowej 


tkich Polaków, którzy dotąd jeszeze 


nie są członkami M 8.O., by mając ne oka 


ő 


Westchnienie, potem jakby mrcżty 


obecna pcłożenie kresów wsebodzich tłumnie | powiew przebiegł no pokoju, (swoją dregą 


wstę owali w sssregi M S. O, tej N»rodo- | ktoś drzw' 


wej Organizseyi Obywatelskiej. 

„Obywstele Polacy! — kończy ode- 
swa — Sglus Reòrnblica 
niech będzie * dohie obece-j naszem naj- 
Świet+zem hssłem pod którem i dla którego 


suprema les. csto! 


odchrlił od sionek) i chwila 
gorikiej ssdumy. 

Nagle odzywa się głos iakiś: 

— Tort jabłkowy być musi! 

— Jabtka po 15 koron kilo... 

— Fast wystarczy, dla smaku tylko... 


ramię przy ramismiu stsjemy do dalszej pra- | Reszta — baraki, 


cy karni," 

'— Nsrdzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie Stow. „Gwiasda* odbędzie się 22 gru- 
dnia b r. o godz. 6 wieczorem. Na porząd- 
ku dzienbym sprawa podwyższenia wkładek 
i świadczeń na wypadek choroby, inwalidom, 
wdowcm i sierotom o 100 pre. 

Zmarli we Lwowie: Emil Demel, lat 
37, oficyał Dyrekcyi polieyi, zarządca wię- 
sień; Angust Walinowicz, let 48, majster 
stolarski, Dr. Emil Lemiszewski, lat 52, 
emer, r»dca Magistratu; Michalina Stepan, 
lat 50 wdewa po urzędniku Dyrekcyi skar 
bu; Marya Hermasowa, lat 69, wdowa po 
Pekre ig Rady powistowej; Gəorg ilmses, 
at 40, 


— Ujęcie międzynarodowego rzezi- 
mieszka. Wozoraj aresztowano Mikołaja 
S ńezuk*, byłego sierżanta Wojsk Polskich, 
Rusina, który od szeregu miesięcy dopu- 
szezał się licznych kradzieży i włamań. Are- 
sztowamy mrzed kilku miesiącami za okra- 
dzenie sklepu p. M:ternowstięfgo przy ul. 
Wałowej, odsiatywał karę w w ęxieniu woj- 
skowem, skąd zdołał umknąć za granicę, 
Przebywał w Wiedniu, Warszawie, Białej, 
Krakowie, a wreszcie w Przemyślu, jak 
Świadczą zualezione przy nim dokum'nty 
podróży, Z Przemyśla czynił wycieczki na 
wyprawy złodziejskie ma prowin*yę i de 
Lwowa, gdzie go wreszcie ujęto. Znaleviono 
pry nim zegarek złoty i srebrmy, oraz kil- 
kaset korcn w złocie, srebrze i banknotach. 


— Bezczelność rzezimieszków. Przy 
ul. Zarmatrstynowskiej l. 21 okradziono mie- 
szkanie p. Ch:ny Arfelbsamowej w jej 
oczach P. A. powracając bowiem do domu 
ujrzała złodziei wynoszących rzaezy z jej 
mieszkania. Na wołanie jej o pomoc, jeden 
złodziej zmusił ją do milczenia grrźbą sa- 
strzelania, wobec czego bandyci uszli z łu- 
pem bezkarnie, 


— Wydaliła się bezpowrotnie służąca 
Marya Mosakiewiczówna jeszcze 14 b. m 
z mieszkania swych słażbodawców pp, Sis- 
gerów w pasażu Fellera 1. 4 


— Przyszłość lotnictwa. Z Pragi do- 
noszą, że organizuje się tam wielki centrum 
lotnictwa, Ma się rozpocząć budowa wielkich 
warsztatów samolotów dla ruchu pasażer- 
skiego. Są przewidywane estery linia lotni- 
cze, 1. Przga— Drezno— Berlin— Hamburg, 
2. Praga — Lipsk—Kolonia— Paryż; 8. Pra- 
ga— Krasków Warszawa— Berno; 4 War- 
szawa — Preszburg— Koszyce. Prócz tego ma 
być Praga stacyą dla linii: Bruksela—So- 
fis — Rzym— Saloniki, 


— Dla numizmatyków. Wśród ofiar, 
złożonych w Stanisławowie na Polski fun- 
dusz wdów i sterót wojennych, znalazła się 
dobrze zachowana moneta srebrna z czasów 
Zygmunt» Starego, z dstą 1554, Amator 
m'że ją nabyć w sadministracyi Gazety 
Lwowskiej, przyczyniając się w ten sposób 
i ze swej strony do zwiększenia tak sympa- 
tycznego sercom naszym Funduszu. 


— Do „Noey sylwestrowej“ w Teatrzo 
miejskim, urządzonej staraniem Towarzy 
stwa Wzajemnej Pomocy ezłonków Teatru 
miejskiego we Lwowie, przegotowuje się 
cały personel teatralny. 

Bilety zamawiać m'żna od poniedzisłka 
22 grudnia 1919 od modz 10 rago do 1 
w południa i od 5 do 7 wieczorem w gma 
chu Teatru miejskiego, wejścia od sceny, 
plae Gołuchowskich. 


Gunnar Tolnaess, znakomity artysta 
duński, tzk zawsze sympatyc:nia witany przez 
publezność, ukazuje się obecnie w „Apollo“ 
w bardzo pięknym dramacie firmy „Nordisk: 
p. t. „Kraj szczęścia". Wykwintny i niepo 
równany ten sktor, prześlicznia oddaje po 
stać młodego arystokraty, lorda Treverma 
który walczy całą siłą szlachetnych uczuć 
pomiędry miłością i przyjaźnią. Los chciał, 
iż ma swojej drodze spotkał uroczą narze- 
ezonę przyjaciela, Lilisn i dla niej włsśnie 
rozpocząz musiał ową ssaloną walkę. Ogro- 
mnie in eresująrą treść dramat" rzuciła ręka 
rbżysera na przepyszne tło. Pożar stepów 
afrykańskich, wspaniały bal ma pokładzie, 
oraz świetnie oddana katastrofa ma okręcia 
wraz z nieporównaną grą Tolnaessa, stwa- 
rzają niezwykłą całość. 


Dla historyków. 


(wi) — Nawet tortu jabłkowego nie 
będzie w tym roku ma święta! 


— Cytryny ? 

— A kwasek doskonale je zastąpi. 

— A migdał, ? 

— Mamy kilka tarcz słoneczników. 
Wyłuszczy się ziarna, nikt nie pozaz, 

— Jednak cukier! Skąd wziąć cukru? 

— Koniecznie cukier! Nibyto sache- 
ryna nia słodka? 

Takie to i t. p. R. P, 1919 toczą się 
roshowocy u ognisk ro*:innyech w prsa- 
dedn'u świątek Bożego Narodzenia. 

Zspisek dla historyków, którzy kiedyś 
epokę naszą studyować b;dą. 


z MUZYKI. 


We ezwaitek 18 b. m. odbyło rię w te 
strze miejskim pierwsze przedstawianie trzy- 
aktowej operetki p, t, „Seans*. Nie jestem 
w stanie poinformować cz:telników, kto vi- 
sal muzykę do tego drieła ani też ua kim 
ciąty odpowiedsialność za libretto do t=go 
seansu. (jednego z najnudniejszych d'a pu- 
bliczr ości), ponieważ dvskretny tym razem 
afisz n e uznaje podzisłu przey i podaja ku- 
mulatywnie: „operetka Stanisława Duni- 
kowskiego i Franciszka Koniora*, Ta zręe'na 
forma dovisku dokonana przez autorów albo 
ostr żnvch i przewiduiątvych mastępstwa tej 
premiery, vtrudnia ogromnie śledztwo — 
chciałam powiedz eć krytyczną ceenę. Auto 
rów mamy dwóch, a właściwie Żadn-go, 
któryby chcisł odsłonić przyłbicę i podp sać 
się na librecie jako „odpowiedzialny re- 
daktor*., 

Jest w tem wszystkiem rewna racya. 
Gdy się złośliwa ustura uweźmie i wyda na 
świst takiego kalekę - dziwoląga, jak owe 
libretto, nikt nie chce przyznać się do oj- 
costwa. Treści ovowiadać nie myślę, podam 
tylko, że akcya w pierwszym akeie rozpó- 
czyna Się od zaślubin nafciarza z Galieyi, 
Stanisława Darskiego z hrabiznką Jeanettą. 
Ponieważ tak zazwyczaj kończy się trzeci 
akt każdej innei operetki i tu mogłaby już 
spaść kurtyna a publiczność opuścić przyby- 
tek sztaki, Niestety tak nie jest, Pan Darski 
w os'atniej chwili, a racxej pięć minut po 
ślubie przychodzi do przekonania, ża kocha 
Hanke, córkę kierownik» kopalni. Stąd wy- 
nika naturalnie szereg konfiztów. W ope- 
retee wsz-lkie nieprawdorodobieństwa mają 
swą racyę bytu. więc możnaby się zgodzić 
ostatecznie na nudoy trzyaktowy romans 
Darskiego i Hanki, gdyby nie szereg zuży: 
tych pomysłów, mnóstwo banalnych dyało- 
gów, zupełny brsk dowcipu a natomiast obfi- 
tość zwrotów nie tyle pikantnych, eo porno- 
graficznych. 

Nie ma ani jednej seeny, ani jednego 
epizodu o humorze prawdzi=ie operetkowym, 
a bezdennie nudue, słodkawo sentymentalne 
seanse spirytystyczne wywołują równ'eż u 
widza rodzai msgnetycznej senności i tęskno- 
tę za własnem łóskiem — tam w domu. 

O partyturze do „Seansu*, pracy mu- 
zyka uzd luionego, posiad:jącego sporo umie; 
jętności i rutyny w harmonizseyi i instru- 
mentacyi, wypada się wyrazić z pewnem 
uznaniem. Nie ma tam nadzwyczaj oryginsl- 
wych pomysłów, melo?yj trysksiących wer- 
wą opereikową, lesz je-t sporo zwrotów, 
świadeząch o talencie kompozytorskim, ich 
układ jest chwilami nawet efekt wny (jak 
w akce drugim) i nie pozbawiony, w swej 
szczerości i bezpretensyonalności, pewnego 
waloru. Zastosowana do innego libretta, mo- 
głaby ta musyka przedstawiać wartość n'e- 
przec'ętną, słabnie ona i upada pod bala- 
stem niesłyeł anie naiwnej treści tej operetki 

Przyznać wyp»da Że wszyscy wyko- 
nawcy (dyrygent p Alfrad Stadler, reżyser 
p. F Kuligowski) dołożyli wiele rzetelnych 
starań, by uratować „Seans“ od „fias*a* w 
tym wypadku nieuniknienego. Artyści grali 
z humorem. starali się nadać tej Ślimaczej 
akeyi ożywicne „tempo“ i śpiewali 3 moż! - 
wą werwą. Szkoda tych artystycznych chwi 
lami wys łków, jak również szkoda pięknej 
zewnętrznej wystawy. . 

Z wykonawców wymieniam w pierw- 
szym rzędzie psnie: Helenę Mił 'wską (Jea- 
netta), Maryę Bozdanowiczównę (Hanka) i 
Amallę Kasprowiez odznaczającą się erą peł- 
ną humoru, oraz panów: Filipa Kuligow- 
skiego (Darski). Bolesława Folsńskiagn Zy 
gmunta Schmidta i Kazimierza Justiana. 

Teatr był pełny. È 


$ 


Fr, Neuhauser, 


List z Warszawy. 


(0d nassego specy"lnego korespondenia). 
Warszawa, 19 grudnia, 

Bmiało rzec mcżna, że gdsby nie in- 
forma-ya drienoików, Warstawa nia wje- 
działahy o zmiani: gsbivetu Warszawa nie 
interesowała się xupełnie przesilenirm > nie 
odezuwała gorączki i nia odnosiła wrateń, 
gdy sprawa zmiany gabinetu prz-wlekała się 
z dnia na dzień. To też ws-ystk'e cbjawy 
towarzysząca mianowaniu nowego gabinetu 
nie z jmowały żywiej Warszawy, 

Tro<hę żywsze zainteresowanie obudziła 
w Warszawie wiadomosć o zapowiedsianej 
na czwartek po południu mowie nowega 
Prezydenta Ministrów, 

Już pried godziną czw*rtą galerye Sejmu 
wypełniła szczeln e puhłiczn ść =śrót której 
przeważ»'ą'ą ilość tworzyły osoby i vsobi- 
atcóci z Młopolski celowo, lub przypadkowo 
obecne w Warszawie w tym dniu mowy 
programowej p. Skulskiego. W loży dyplo- 
matów pojawiło się wielu przed tawicieli 
psństw obcych, zarówne cywilnyeb, jak i woj- 
skowych. - 

Niedługo po rozpoczęciu posiedzenia 
na sali zjaw ł się Jgnacy Paderewski (poseł 
m Warszawy). Po'awienie s'ę byłego pre- 
miara nastąpiło dosyć niaoezekiwanie, i iak- 
kolwiek n e było głośnych wsevi. to jed1»k 
w sali sejm wej można było zaawctyć wśród 
posłów żywy ruch i przyjazne nkłony. P. Pa- 
derawski przywitał się bardzo Berdecznie 
z Arcybiskupem ks. Teodorowiczem, 

Sajm z wielkiem utnaniem powitał 
premówienie Marszałka Trąmoczyńskiego, 
w którem znajdowały się głowa hołdu dła p. 
Paderewskiego Nie mniej dodatnie wrażenie 
wyw łał początkowy ustep mowy nowego 
pram'-ra, w którym p. Skulski równ ef zło- 
żył wyr'zy czci swemu p'przedmikowi. 

W chwili, gdy premier p Skulski wst- 
pił na trybuna aby przemawiać, zapanowała 
w sali s- mowej cisza, z twarzy posłów bił 
wy'at oc'ek wania i nadziei. Premier mowę 
»wą czytał Jak już wiadomo z telegrafi- 
e:negn podania tekstu mowy, zawiera Ona 
mnóstwo szczegółów programu pracy nowego 
Rsądu. Ze szezagólnem zainteresowaniem 
i uwsgą słuchał Sejm us:ępów odnoszących 
się do planu gospodarki wewnętrznej. @dy 
premier wspomniał o walee z łapowaictwem 
na Sali sejmowej rozległy się gorące oklaski, 

Progrem premiera i nowego Rządu 
został na ogół przyjęty 3 sympatyą. W ku- 
luarach Sejmu dyskutowano jeszeze w po- 
szczególnych grupach bardzo żywo, wyrażając 
sę z uznaniem o dopiero eo wygłoszonem 
pregramie. St. Z. 


Telegramy P. A. T. 


W sprawie Galicyi wschodniej, 

Warszawa. Wesoraj przed poładniem 
odbyło się posiedzenie komisyi SpTAW ZAgTA- 
nicznych przy współudziale Marszałka, Mi- 
nistra spraw zaęranieznych Patka i byłago 
Prezydenta Miaistrów Paderewskiego. Tema- 
tem obrad była sprawa Galicyi wschodniej, 
Patek przedstawił dotyczasowy stan tej spra- 
wy, któ-a trzykrotjs stanowiła przedmiot 
narad Najwyższej Rady. Mianowicie w czerw- 
eu b. r. przedstawiła delegacyą polska me- 
morysł, w lipca wysłuchała Najwyżs'a Rada 
d-legacyę Iwowską a w listopadzie Patek 
brał uduał w Radzie, jako d 1 gat Polski, 

W obste nej dyskusyj, jaka Się wywią- 

zała, omawiano szczegółowo kwestyę, w czem 
tkwi upór Anglii przeciw defintrwa-mu 
przyzaania Polsce Gali-yi wschod wej. W dal. 
szym ciągu toczył, się dyskasya 'nformscyj. 
na, ponieważ M.jster P-tek wyjezdła dziś 
w sobotę do Paryża i Londynu, 


Z ) 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej", 


Unifikacya waluty. 


Warszawa. Posłowie x Małopolski Be 
Gzowski, Dia «and Grz deielski, Steinbaus, 
Stesłowiez, udali się wezoraj do Prezydenta 
Ministrów z oŚwiadezeniem, że muszą Bta- 
nowezo wystąvić przeciw zamysłowi Mini- 
stra skarbu, który zamierza przeprowadzić 
unifika-yę waluty i wydeć nowe skarbowo- 
budżetowe zarządzenia w drodze TOZDOTZĄ” 
dzenia a nie w drodze uchwały saimowej. 

Prezydent Ministrów oświadczył, ts 
także i on jest przeciwny zał-twi»niu tak 
doniosłej kwestyi w podobny sposób 

Chodti tutaj o oŚwiadczenie Ministra 
Skarbu Grabskiego, który w komisyi skar- 
bowe-budźetowej pedał, że ma z:miar w sty- 
ezniu przeprow:dzić droga osobnego FOZpo- 
rządzenia unifikacyę waluty, że zamierza 
przeprowadzić większą pożyczkę wewnętrzną 


z 


* 


itd. P. Grabski podał dalej, że uważa za 
najważniejszą sprawę prdniesienie normy 
podatkowej i przy tej sposobności z usna- 
niem wyraxił się o swym poprzedniku, pod- 
kreślając, że zainteyowang przez dr. Biliń- 
skiego Radę ekonomiezną przy Ministerstwie 
Skarbu okazała się pomysłom bardzo szczę- 
śliwym i że tę Radę chce nadal utrzymać. 


O Ministerstwo Sztuki 
i kultury. 


Warszawa. Kuryer Warszawski dono- 
si, że w Radzie Ministrów przeważa opinia, 
łe zakresu Ministerstwa Sztuki i kultury nie 
nsłeży włączać do żadnego 2 istniejącyh 
Ministerstw, ale powinne się utworzyć osgo- 
bny urząd kultury i Sxtuki, 


Wyjazd Pateka 
do Paryża i Londynu. 


Warszawa. Minister spraw zagrani: 
cznych Patek wyjeżdża dziś do Paryża, ns- 
stępnie uda się do Londynu. Przed jego po- 
wrotem do Warszawy stanowiska obu ped- 
sekretarzy stanu w Ministerstwie spraw xa- 
granicznych nie będą obsadzone. 


Przeciw prowizoryum 
Galicyi wschodniej. 


Warszawa, Woexoraj przewodniczący 
stronnictwa pracy konstytucyjnej p. Jerzy 
Bsworowski udł się do Marszałka Sejmu 
Trąmpezyńskiego i słoiył mu uchwałę stron- 
nictwa w sprawie Galicyi wschodniei. Dziś 
będzie p. Baworowski u Naczelnika Państwa 
i Prerydenta Ministrów, aby i im także wrę- 
czyć tę uchwałę. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W sobotę 20 grudnia o godz. 7 wiecx. 
po ras drugi „Seans*, operetka w 3 aktech 
St Dunikowskiego i Fr. Koniora w ziezmie- 
nionej obsadzie. 

W niedzielę 21 grudnia o godz. 8 po 
południu „Madame Sans-Gene", komedya w 
4 aktach W. Sardou z p. Miłowską w roli 
tytułowej. 

W niedzielę 21 grudnia o gods. 7 wie- 
ezorem „Żydówka”, opera w 5 aktach Fr. 
Halery'ego z pp. Józefem Mannem (gościn- 
ny występ), J. Korolewiex-Waydową, Btefa- 
nią Marynowiczówną, Wł. Elińskim i Niżan- 
kowskim. 

W poniedziałek 22 grudnia o godz. 7 
wieczorem po ras drugi „Rycerz x łabędziem* 
8 akty Br. Winawera w niezmienionej obsa- 


dzie, 

We wtorek 23 grudnia o godz. 7 wia- 
czorem „Aida“, opera Vardiego x pp. Koro- 
lewicz-Waydową, Ostrowską, Józefem Msn- 


„nem (drugi występ gościnny), Okońskim, 


Wiklińskim, Kasprowiczową i Hornerera, 
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— „Zachęta“ Salon sztuki współcze- 
snej przy ul. Legionów 7, Obecnie: Wysta- 
wa gwiazdkowa. 


Konkurs „Echa“. Lwowskie Towa- 
rzystwo Śpiewackie „EKcho* ogłasza konkurs 
na utwory choralne pod następującymi ws- 
runkami : 

1. utwory na chór męski, do poeryi 
x literatury polskiej, 2. ubiegać się mogą 
tylko kompozytorowie Polacy, 8. utwory ma- 
ją być w układzie na chór męski a capella 
(bez tow. instrumentu), treści świeckiej, dla 
wykonania koncertowego. 4. forma utworu 
dowolna, zwraca sig jednak uwage, iż bar- 
dziej wskaxzne są ntwory o formach po- 
ważniejszych (u. p. hyma, ballada; nie wy- 
klucza to jednsk mniejszych i ułożonych 
wras x występującym głosem solowym. 5, 
utwory nagrodzone wzgl. odznaczoma steją 
ste własnością Tow, śpiewackiego „Kcho* z 
ewentualnem prawem wydawnictwa nievde- 
brane zaś rękopisy w przeciągu pół roku 
po ogłoszeniu wąkiku konkursu, stają się 
rówmież własnością Towarzystwa, 6. nagrody 
przernaczył Wydział Tow. śŚpiewackiego 
„icho* w następującej wysokości: 1 nagro- 
da 1000 Mk. pol, 2 nagroda 750 Mk. pol., 
3 nagroda 500 Mk, pol. (w walucie nowej) 
oraz trzy odznaezenia pisemne. W razie nie- 
uznania przez Komisyę konkursową żadnego 
z utworów za godny nagrody pierwszej, zo- 
stanie kwota 1 i 2 ntgrady rozdxieloną na 
dwie drugie nsgredy po 875 Mk. pol. 7. ter- 
min nadsyłania utworów w kopertach zam- 
kniętych, xaopstrzonych godłem, orsz listów 
w osobuych kopertach, opieczętowanych tem 
ssmem godłem co i utwory, upływa z dniem 
15 mnrea 4920. 

Przesyłki polecone nadsyłać należy Ra 
ręce prezesa Towazystwa p. Franciszka 
Domiszewskiego, Lwów, Kasa krajowa, ul. 
Kościuszki 1. 9, 


(nre) „Legunki*, tak mile zawsze wi- 
tanej i ezytanej chętnie, ukazał się numer 9, 
świąteczny, więc i życzenia roxpoczynają jej 
treść, wesołą i poważną na poły, uzujełnio- 
ną z rozmachem rzucanymi na papier rysun- 
kami, Dużo tu młodzieńczego humoru i tem- 
peramektu, nie brak pociągającego sentymen- 
tu i smutku, gdy pisać wypadnie o tych, 
które już odeszły... przedwcześnie, „Liegun- 
ka“, to doskonała jlustraeya chwili, jaką 
przeżywamy, to dokument wysoce znamien- 
ny, więc zbierać jej numery należy, by je 
przekszać przyszłym pokoleniom. 


Koncert uczenie 1 ueznłów Konser- 
watoryum lwowskiego (klasy profesorów : 
Z. Kosłowskiej, J, Lalewicza i M. Wolfs- 
thals) odbędzie się w niedzielę 21 b. m. 
o gods, 12 w sali Tow. muzycznego. 


„Placówka*. W dniu 18 b. m, opuścił 
prasę Nr. 81 Placówki, Na treść numeru 


składają się artykuły: Stanisława Junoszy 
„Nie damy ziemi“, bardzo aktualny artykuł 
znanego historyka dr. Modelskiego „Ziemia 
Spiska“, wyjątki z dramstu społecznego Sta- 
fanii Tstarówny „Niewolnicy“, piskny formą 
i treścią wiersz Jórefa Manrera „Na drogę 
życia“, artykuł Maryana Kow»rza „W rocszni- 
cę zgonu Artura Grottgera“, kronika tygo- 
dniowa, w rubryce „Z Uniwersytetu żołnier- 
skiego* o oświatowym Zjeździe wojskowym 
we Lwowie i o Kursie wyszkolenia kie”owni- 
ków ośmistowych, nastepnie korespondancye 
żołnierskie, artykuł poświęcony gen. Rozwa- 
dowskiemu i pułk, Sikorskiemu, wiadomości 
bieżące, rozkazy wojskowe i wesoły „Kącik*. 

Jak z treści widać i ten numer poczy- 
tnego pisma cechuje wielka staranność i do- 
bór sktualnych tematów. Placówka jako pi- 
smo łączące. żołnierza ze społeczeństwem, 
owineo tak ze względu Da treść jak i na 
cel swój znaleźć szerokie ruzpowszechnienie. 


Bulletin Polonais de Ićopol za gre- 
dzień r. 1919 zawiera dwie conférences, od- 
byte w lwowskim Oercle Français, miano- 
wicie p. Czernego o stosunkach między Poel- 
ską a Francyą, oraz gen. Sehneidra o duszy 
francuskiej w czasie wojny. Poxstem xnaj- 
dujemy drobiazgi historyczne i polityezne, 
oraz przegląd prasy i różnych wypzdków, 

Pismo przedstawia się poważnie i by- 
łaby wielka szkoda, gdyby — jak słyszymy 
— miało się przenieść do Warszawy. W War- 
szawie wychodzi już Journal de Pologne 
i właśnie Lwów powinien być siedzibą dru- 
giego pisma francuskiego, któremu życzyćby 
należało jak najlepszego roxwoju. (P) 


Reforma rolna. Ustawy i rozpo- 
rządzenia Rządu dotyczące ustroju rolnego 
Rzeczypospolitej Polskiej, wydana i wyja- 
śnieniami zaopatrzone pod redskcyą adwo- 
kata dr. Zygmunta Nagórskiego, przy współ 
udziele Bolesława Giliczyńskiego, szefa ge- 
keyi w Głównym Urzędzie Ziemskim i Jó 
zefa Makulskiego, kierownika wydziału pra- 
wno-społecznego w Głównym Urzzdzie Ziem- 
skim, ukazsły się w druku i są do nabycia 
w księgarniach, 


Dsiennik ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej znajduje się na skłań:ie w kaję- 
garni Gubrynowicza i Syna we Lwowie. 
Prenumerata roczna wynosi. 


Zbiorowa wystawa artysty malarza 
Alfreda Terleekiego otwarta xostanie dnis 
18 b. m. w salonie W. Drabika przy uliey 
Sykstusziej 1. 17. 


Naczelny i odpówiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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CZANDALA. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy) 

Zasiadając do malowania figur na sxkieł- 
kach, magister Andrzej nie mógł oprzeć się 
przykremu dlań uczuciu. iż popełnia coś nie- 
uczciwego. Oxy nie grał roli podobnej jak kat 
lub rakarz? Subtelna jego uczucia niełatwo 
mogły pogodzić się z tem. że on, filozof 
i przyrodnik, powołany do tępienia ciemnoty 
grać ma brudnemi kartami, spekulować na 
zabobony. 

Osyż jednak w razie delikatnych uczuć 
miał zginąć? Osy nie miał teraz zaciągnąć zobo- 
wiązania na 1.500 talarów, (bowiem już do 
tej wysokości doszły natarczywa pretensye 
cyginz), na sumę zatem, której nigdy nie 
zdołałby spłacić — inaemi słowy, czy miał 
narazić siebie na utratę ezci, rodzinę xaś 
na zagładę ? 

Ne! On nie miał zamiaru giząć w 
ten sposób. Jego pragnienie życia i świado: 
mość, że do życia ma większe, niż ów opry- 
szak, prawo, podnosiły protest przeciwko od- 
daniu się w niewolę barbarzyńcy, który na 
hulsnkę i pijatykę puściłby to, co on uczo- 
ny, mógłby zapracować w pocie czoła, Mu- 
miałby zostać pachołkiem ksta i z drugich 
„wś pasy. Musiałhy w pewnej chwili za- 
trzeć w sobie kulturę stuleci, jakoteż wła- 
sne poję ie o czci i sumieniu. Muvsiałby po 
święcić swój spokój duchowy, 2 w znacznej 
mierze również szacunek dla szraego siebie, 
bez czego życie stałoby się dlań nieznośnem, 


| ai o o 


Z drugiej strony skazywał się dobrc- 
wo?nie na dźwiganie t:jemnioy przez całe 
życie, Myśl, że kogcń zamordował, ścigałaby 
go tsk samo, jak jego wroga obawa przed 
życiem przyszłem. Czy to była u niege sła- 
bość, że bał się uderzyć na tego, kogo chciał 
zabić ? Byłaż to sł:bość ustrojowa duszy — 
w jednym i drugim wypadku ? I czy owe oba 
niedomagania miały wspólna źródło ? 

Nia! Tego nie chei:ł przyznać, Poró- 
wnywuiąc się z cygźnem, musiał sobie po- 
wiedzieć, że zasadnicze elermeuty jego, An- 
drzeja duszy, dawały większą rękojmię uży- 
tecxności społecznej, niżii elementy duszy 
paryasa. Czy tamten przybył z Egiptu, czy x 
najdalszego wscheda, czy też jego „ja“ było 
osad m wpół dzikich ludów południowej 
Europy — tak czy owak, zachował w sobie 
wszystkie wrogie dla spcłecznego porządku 
instynkty. On, jak jemu podobni, nie mogą 
pracować, założyć rodziny, państwa. Był 
tych co wiecznie koczujące wiodą życie, prze- 
biega'ą ieden kraj po drugim, by kraść i ra- 
bować. Dla tego teź prawa niemal wszyst- 
kich krajów trsktują ich jako notorycznych 
złodziei, specyalnemi bronią się przeciw 
nim ustawami. 

Ten właśnie sposób życia, nieregularay 
bez myśli e jutrze, który mie mógł wytwo- 
rzyć pojęcia ani własności, ani narodu, 
podsycał obawę cygana przed życiem przy- 
szłem. Kto żyje z dnia ma dzień, pewnym 
być nie może przyszłości. Stąd ta u eyga- 
na niepewneść, stąd jego strach przed lu- 
dźmi, od których niezegu spodziewać się 
nie mógł, gdyż nic im niedawał. Stąd takie 
jego przed śmiercią obawa, gdyż nie o śmier- 
ci nie nauczył się, mie o niej wiedzieć nie 
chciał ani słyszeć. 


dzić musi nieprzyjaciela ! W przeświadczeniu, 
2a życie ludzkie ma pewną wartość ; w nauce, 
że nieprzyjsciołom należy przebss:zać. O tej 
nsuce dobrze pamiętał ów złośliwy szkodnik, 
aby powalić przebserającego mu zwycięzcę 
Zapewne, ltość to piękre uczucie! Lecz do 
czego oma prowadzi? Wisdomo jak zacho- 
wał się wąż zmarznięty, gdy ei:płem łona 
ogrzany, odzyskał życie. 

Tak samo piękne są wszestkie nauki 
o wartości osobistej, o szacunku dla sam=go 
siebie. o tem, że Bogu tylko samemu przy- 
sługuje prawo zemsty. 

I oto w chwili, gdy nowe pojęcie, to 
mianowicie, że wartość cszłowi-ka jest ro- 
zmaita, należało w czyn wprowadzić, zadrżała 
magistrowi ręka, już wpół drogi do seres 
wroga. 

A więc musiał zginąć, gdyż był esło 
wiekiem cywilizowanym, ponieważ wyrósł 
do wyższego społecznego życia; ponieważ 
spotkał go ten sam los, który dosięgnął omgi 
cywilizowane ludy starożytności: upadły pod 
naciskiem barbarzyńców, ponieważ nie umiały, 
jak barbarzyńcy, mordować, kraś , oszukiwać. 

A więc to były owoce oświaty, uoby- 
ezajenia, poczucia prawa! Ozłowiek oświecony, 
moralny, wykształcony, w chwili. gdy zosta- 
nie napsdnięty, musi upaść, gdyż nie posiada 
potrzebnego zasobu dzikości! 

To filozofowanie odwiodło myśli magi- 
stra daleko od włsściwego przedmiotu i mu- 
siał znown przywoływać sobie na pamięć 
wszystkie szyderstwa, zniewagi, całe hanie- 
bne postępowanie, jakiemo zaznał. Z«brawszy 
teraz wszystko w jednym punkci:, w którym 
tkwiły jego najstarsze i przemoż: e instynkty, 


uczuł, że zyskał niewmierną siłę. Ras po raf: 


powtarzał sobie: To tyran, który blizaich 


Skążże, z jakiego Źródła brał się lęk. Í ezyni niewolnikami! Zabij go! 


którego doznawał magister na myśl, że zgła- 


Tem jednem słowem „tyran“, którego 


NADESLANE. 


Za tę mirure iteiskapa mila hiarse ndpnwmjačriajaoisi, 


„MARYSIENKA,, i „KOPERNIK“ 


(0d piątku 19-go do wtorku 23-go b. m.) 
Czarująca sztuka x życia finansistów i spe- 
kulantów paryskich w 4 wielk, częściach p. t. 


Biały 
fartuszek 


Rolę bohaterów ndtwarzają: niezrównana 


Zuzanna GRANDAIS 


i jaj świetny partner 
SIGNORAT MAXUDIAN. 


Nadto doskonała humorem tryskająca kom,' p. te 


Omyłka Princea. 


W głównaj roli słynny komik franeuki 


PRINC RIGADIN. 


APOLLO 
Od soboty słynny artysta 
Gunnar Tolnaess 


w najnowszym 5 aktowym sensa- 


Kraj szczęścia 


XOOOOOOBDOCODOG 


Baczność! 


Kto chee w krótkim ezasie zrobić mają- 
tek niech poluje na lisy, tumaki, tchó- | 
rze i wydry, gdyż ceny poszły w górę. 

Uprasza się zgłosić do firmy 


A. Knopf, Lwów, Kilińskiego 1. 


Edmund Zychowicz | 
Architekt konc. budowniczy > 
wykonuje plany oraz 
, roboty wchodzące 
w zakres budownictwa 
we Lwowie, Zyblikiewieza $> | 
DEF- WSZELKIE PRZYBORY Íi 


DENTYSTYCZNE 


POLECA 
Józef Leiblowicz 


Kraków, Rynek 11. 


Składnica: LWÓW, zes reao, 


przedtem Kamienna) 1.3. IIP. > 
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nawet po największej rozwadze nie zdołć f 
obróc'é w niwee, nie dało sie howiem #$ | 
przeczyć, Łe tyran i władzea, tyran i poto | 
tat, tyran i przemoc to pojęcie, pokrywsjść! 
się nawzajem, — owoż tem jednem. stowe 
udało mu się wywołać gwełtowną niont | 
wiść natury do niawoluictwa, zbadać uśpios” 
prastare instynkty niewolnika, rozpalić 
namiętnością człowieka dzikiego, tak, 4 
zdolny był myśleć i działać, jak barbars [9 
niee Wyszedł niejako s własnej swej oso 
ateng? poniżej Rędznego paryasa, który |. | 
nadeptał go stopą, poczuł do niego m <J 
wiść, jaką żywi człowiek ujarzmiony, WS | 
wiał w siebie, że cygan jest wład”ą, on "e 
m»gister, dsiecięciem ludu, który dzień }, h 
dniu musi pracować dla złodzieja. jemu „di |. 
dać swą krew i swój mózg, jak to wy” iN 
ojcowie. > woo 
I oto zerwał się dziki, prawie ni gł 
tomny i porwsł pałkę, by ubić swego wy 
rozwalić mu głowę, a trupa rzucić ps0 
pożarcie gł 
Ale zawrócił znowu, laskę odrze% i 
zasiadł do stołu, | ple 
Nie! W taki sposób w jawne) „| „je 
stać Bię to nie mogło! I w tem wła ojsić” 
nieszczęście, Bywał przącież na gaigei” 
strzelał do nieprzyjaciela, boz wzdry Sal je” 
Na katedrze bronił się harapem, t ioniy 
nym ręce i nogi, nie czując żadnego cya 
boln, jak od razów, które sam 95 
Bowiem to będzie wałka... Ale tu — "gów. 
stwo! A jednak. Czyż nie mordują tye 
ponieważ tyrau unika walki! 
Teraz tyran musi zginąć! 


(Ciąg dalszy mactąpi!. 


R mortyzacye. 


władze ukraińskie zabranej z depozytu sądu 
powiatowego w Ssmborze, książeczki wkład 
kowej Kasy Oszczgdności miasta Sambora 
Nr 51.804 na imię masy spadkowej bł. p. 
Majera i Perli W: toskich opiewającej, a na 
kwotę 73,787 kor, 88 htl. wystawionej. 


OGŁ OSZ 


ENIA U 


kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokrezu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 25 września 1919, (6275 8—3) 


T, Y. 45/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Filo- 
meny (aliga z Tarnopola, podejmuje się po- 
stępowanie, celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko; 


cza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia przed- 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzone. 


Osnaczenie papierów wartościowych: 
książeczka wkładkowa Kasy oszerędności m, 
Tarnopola Nr, 39.642 na 10.000 K opiewa- 
jąca i na imię Filomeny Osliga wystawiona. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Ne. IV. 874/19 (3). Na prośbę Chaima 
Schorra kupea z Jarosławia wdraża się po- 
stępowanie celem umorzenia zaginionej w r. 
1914 karty zastawniczej na wypukły zegarek 
złoty damski na 30 kor, opiewającąj a przez 
Zakład zastawniczy Maksymiliana Sob!a z Ja- 
rosławia na imię Chaima ŚSchorra wysta- 
wiony. 

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, 
aby w przeciągu 6 miesięcy zgłosił się tutaj 
z swoimi pretensysmi, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie tego terminu dokument powyż- 
szy za nieistniejący uznanym zostanie. 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- | dawcy 


"= nam wydzwania : 
„Chodźcie do mnie na ŚNIADANIA! 


cóż na nich się okaże? 

Wszystko, na co miejsce w BARZE. 
mak warszawski tu zakwita, 
RESTAURACYA znakomita. 

u na pysznej masz omaście 

Obiad w pięć dań za piętnaście! 
ównież — dla taniości szezerej — 


Za dwanaście K dań cztery, 


bok tego, w krótkie słowa, 
Jest KAWIARNIA WYBOROWA. 


a dobitek, ma przechodzień,  , 
SALONOWY KONCERT CODZIEN. 


to, czemu dziś znajomi 
Tu w przystępnej wszystko cęnie. 
I 
wszystko się nie mieści 
Żamówienia na wesela, bankiety i poszczególne 


| Lubią randki w „Gastronomii*. 
dzień cały kuchnia dymi, 
A gdy e m 
W rymowańej opowieści, 
półmiski. 


M”: cen dziś rozwydrzenie, 

Już woniami nęcąc swymi, 
dodajmy jeszcze prozą, że „Gastronomija“ przyjmuje 
JÓZEF KORDIK - „GASTRONOMIA“ 


tóg Piekarskiej (dawniej „Metropol*) Pańska 1. 
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BRaczność ma adres! 


Premium dla czytelniczek 


„Gazety Lwowskiej 


Która z naszych czytelniczek prześle 15 kor, 
Wraz ze swym dokładnym adresem i wycinkiem ni- 
ejszego zawiadomienia do administracyi tygodnika 


„Przegląd Kobiecy 


Lublin, Biuro „Reklama* nl. Kościnszki Nr. 8) 

ie otrzymywała „Przegląd Koblecy' 

a zez cały ostatni kwartał. Przy kupowania oddziel- 

ich egzemplarzy „Przegląd Kobiecy ko- 

ech kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwykłej prenu- 
racie 18 kor. 


„Przegląd Koblecy' 


«ynie w Polsce pismo poświęcone sprawom ogólno- 
| „Plecym, redagowane przez p. Irenę Śliwicką 
s dushu narodowym i katolickim, żywo omawia 

Nęlkie sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje, 


DONIESIENIA 
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B.Z OPAKOWwW~Ă 
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Dowóz węgla i drzewa 


Lwowski Zakład Przewozowy 


P ZA WW L EKK O W I OCZ 


ul. Chorązczyzna I. ll a. 


| KRAKAKKKKKKARKKKNNIKIKKKKNKKKKKKAKKRAK 


miały zaginąć. Wzywa się posiada-| Tarnopol, 


Konkurs. 
Zarząd Bud. Wojsk, prz 


11 paźdciernika 1919. (6174) Jarosław, 17 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
listopada 1919. (6185) 


PRE WATNE. 
».o.e. vvo Ministerstwo Poczt i Telegrafów 


wie zapotrzebowuje większą ilość materyałów a mia- | ogłasza dostawę w drodze ofertowej na przedmioty następujące : 
1) Drutu żel. miękiego ocynkowanego do wiązania 


nowicie : 
30 wagonów wapna 
10  „ , cementu 
3 < blachy pocynkowanej 
2 3 blachy tzarnej 
5 5 sskła 
2 m gipsu 
500.000 sztuk cegieł 

5.000 M „Bternitu* 

1.000 kg. klamer ciesielskich 

3 000 żelsza płaskiego 


Oferty ostemplowane i opieczętowane należy 
wnosić do dnia 24 grudnia 1919 włącznie do godz. 
9 rano do Zarządu Budow. Wojsk. przy ul. Fre- 
dry L.'2, IV. p. 

W ofertach podać ceny materyałów, loco 
wagon, stacya załadowcza, lub też loco wagon, 
stacya odbiorezs. 


Termin ukończenia dostawy koniec stycznia 
1920 r. | = 
Koszta przewozu koleją ponosi Z. B. W, 


Oferenci, których oferta zostanie przyjętą 
mają złożyć „wadyum* celem zabezpieczenia Wa- 
runków dostawy. 


Za Naczelnika Zarządu 6332 2—2 
Inż. Sawczyk por. Wysocki ' 


ARKI 
ARKI 


6367 1—10 


pocztowe do kolekcyi, polskie, zagrani- 
ezne, zbiory, zapasy kupuje, sprzedaje 
zamienia pojddynczo i cesiemi kolekcyami 
Eug. A. Szczerban 
Lwów, al. Kochanowskiego 1. 62/I 
od 2—7 pi, (Przesyłki „polen z żądaną 
ceną, na odpowiedź dołączyć znaczki). 


Przewóz Mebli 
w miejscy, Koleją 
i drogą Kolowa. 


ze wszystkich składów oraz 
wywóz gruzu, śmiecia | t. p. 
najtaniej 6335 1—4 
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DARM 


Baczność na adres! 


Sprzedaż cukru. 


W poniedziałek dnia 22 grudnia 1919 o go- 
dzinie 10 rano zgłoszą się P, T. Mężowie zaufa- 
nie w biurach okręgowych po odbiór kart cakro- 
wych opatrzonych w poddruku L, 1, celem ns- 
tychmiastowego rosdawnietwa ich pomiędzy lu 
dność za ściągnięciem 10 hal. za ksidą kartę. Na 
karty te zaopatrzone w odnośnej rubryce 'w imię, 
narwisko i liczbę legitymacyi konsumenta sprze- 
dawać będą sklepy miejskie, rejonowe i konsumy 
począwszy od wtorku 23 grudnia 1919 cukier 
bia y pochcdzenia zagranicznego w ilości po 200 
gramów na kartę w cenie po 6 koron za 200 gra- 
mów bez opakowsnia, 

Sklepy zapasowe sprzedawać będą wyłącznie 
sacharynę po jednej fiolee na ksrtę w cenia po 
3 korony za fiolkę, i 

Właściciele sklepów rejonowych zgłoszą się 
a to w sobotę dz. VI. i konsumy, w poniedziałek 
dz. I., IL, JIL, IV. i V. po odbiór asygnat. 


„Miejski Zakład aprowizacyjny. 
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średnica 1'7 m/m ilość 


n n ” 


» 25 „  „ 15000 
2) Drutu żelaznego ocynk. telegraf. 
40 kg. ma m/m kw. 


10.000 kg. 
30.000 „ 


n 


o wytrzymałości 


średnica 3 m/m ilość 80.000 kg. 
Ś »  » 2400100077, 


3) Drutu stalowego ocynkowanego o wytrzymałości 


60 kg. m/m kw. 
średnica 2 m/m ilość 


n n w 


80.000 kg. 
30.000 „ 


4) Trzony i haki do izolatorów typ niemiecki. 


Waga 1 szt. w gr. 
1.306 
50.000 sztuk 395 . 


5) Konsole do krzyżowań. 
Konsole Nr. II (fig. 24— II) 3000 sztuk 1.680 gr. 


» Nr. IIl (ng. 24—-IM) 1000 , 
» Nr. JI (fig. 25— II) 1000 , 
» Nr. II (fig. 25—NI) 1000 
»n Nr. H (fig. 23-- I) 1000 


800 „ 


1.600 , 


„ do wkręcania w słupy Nr. I 2.000 szt. 740 7 


Oferty pisemne, należycie ostemplowane wraz 


z pokwitowaniem na sto- 


żənle w Głównej Kasie Ministerstwa Poczt i Talegrafów, względnie w Kasie 
Miejscowego Urzędu Pocztowago, 2 proe. wadynm oferowanej kwoty należy 


wnosić de dnia 12 stycznia 1920, 
kopercie pod adresem ¿Wydziału XII. 


do godziny 12 w południe w zamkniętej 


Ceny na drut należy podać za 100 kg., na inne przedmioty od sztuki 


loco Skład Ministerstwa w Warszawie. 


Wnoszenie ofert na dostawę poszczególnych 
dopuszczalne. 


Wszelkie urządzenia elektryczne 
wykonuje 


Akcyjne Tow. elektryczne $ 


przedtem 3 


Sokolnicki & Wiśniewski 


LWÓW, PLAC TRYBUNALSKI L. 1. Il. p. 
KRAKÓW, UL. DOMINIKAŃSKA L. 3. 
Adres telegraficzny „GROM — Tel, Nr. 1206 


Własna Fabryka Elektrotechniczna 
Przyjmuje się motory I dynamo - maszyny 
do przewinięcia. 

WE LWOWIE, ul. NA BŁONIE). 38. 
PORADY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE. 


Poleca własnego wyrobu szezelne armatury szybowe 
systemu inżyniera Postępskiego. 


Składnica materyałów elektrotechnicznych 


PRZY PLACU TRYBUNALSKIM I. 1, 
która wszelkie zamówienia ne prowincyi wykgnuje 'q 
odwrotnie. 6118 2—6 M 


Drożdże wiedeńskie 
Kuifnera, I. sorta, niezawodne w rozczynie, 


poleca Składnica Spożywcza, Stanisławy Ziembiń- 
skiej, ul. Fredry 9. - 


ca aaau 


wszystkieh systemów 
przyjmuje do naprawy 
anr 


Aparaty foto raficzne 


cięzkańska 1. 7, IX. piętro. 


przedmiotów jest również 


Warunki techniesne i rysunki otrzymać można w Wydziale Wa 
6 


3 1—3 


mszel, chrypkę, du- 
szność usuwają, „Pac 
siik Beiling Z Heck 
4 „ikKozmt*. w Apte 
kach i Składach © P 


Aptecznych, 
Hartownie: W, G. Muszyński 
Przemyśl. 


5558 23—30 
upię lub Przyjme w komis 
męskie i damskie garde- 
roby, oraz futra A. Knopf, 
Lwów, ul. Kilińskiego 1. 1. 
6823 3—3 


Misko kamienie, Walce, 
4- Perlaki, Cylindry, Trans- 
misje, Turbiny, dostarcza „Pi- 
lot“, Lwów Batorego 4. 

8884 2—3 


KUPIĄ žarna miang” aam 
pig mianę dam 
lampę salonową z ambażurem 
wiszącą lub stojącą. Sprzedam 
łóżko kuchenne, ling konopną 
3 ctm. średnicy 19 m. długa, 
flobert, kiozet pokojowy, Oglą- 
dać można od godz. ar po 
poładnin Bema 1, 12 C. III. p. 


ae 


Ke lub przyjmę w komis 


utra męskie i damskie 
oraz garderoby — A, Knopf, 
Lwów, Kilińskiego 1. 1. 
6321 3—3 


n (MHE MI 
Pojedyncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej” 


nabywać można 
w Ekspedycyi „Gła- 
zety Lwowskiej“, 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


8 


codziennie o godz. 7:30. wiecz. Donatelli ati sportowy. -- The two Antos wr nosi na :ar- 
monijsach, — Stan oblężenia, operetka — Wojtaszek. — Montserat Trio skrobaci, — Mali- 
mowska. — Bibi Roschta. — Clemens. W niedziele i święta 2 przedstawienis o godz 4 i 7:80. 

Bilety wcześniej do nsbycia w ekładnie papieru S. Gabriela, ul, Legionów 3. 5836 1—8 
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GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


EKSPOZYTURY ı 


w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


FILIE! | 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
lombarduje i sprzedaje 


5), Polską Pożyczkę Państwową 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 

potrącenia prowizyi 1 kosztów. — Bezpłatne przeglądamie numerów losów i in- 

nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowana. 


ODDZIAL DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 Kor. począwszy,' wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryńisza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 
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___ Koleje państwowe. 


L. 477/1 (1) 6:38 


Ogłoszenie dostawy. 


i - W drodze ogólnego srzetargu będzie rozdaną na pierwste półrocze 1920 
ostawa : 

1. Miękkiego i twardego msteryału drzewnego tartego obrobionego dla 
celów warstatowych i wozowych; > 

2, miąkkiego i twardego msteryału tartego dla celów budowy i utrzy- 
mania kolei, jak: desek, brusów, łat i belek we wszystkich zapotrzebowanych 
wymiarach, w miarę potrzeby, według zaraówienia ; 

8. dębowego budulea mostowego, dębowych podziedów rozjazdowych 
w formie prostokątaej i dębowych podkładów rozjaztowych w formie trape- 
zowej we wszys ki*h zapotrzebowinych wymiarach w misrę potrzeby według 
zamówień ; 

4. dębowych i sosnowych podkładów kolejawych diz kolei głównych po 
3:50 m. długich, oraz dla kolei lokalnych 2:30 do 2:40 m. długich, według 
przepisów szczegółowych dla dostawy podkładów kolejowych; 

5. materyałów budowlanych wszelkiego rodzaju, jak: kamienia (łoży- 
skowego, kważrowego, płyt, krawężników, graniezników i t, à) żwiru tłuezo- 
nago i rzecznego piasku. daiej mat trreinowych, cegły, dachówek i gąsiorów 
papy dschowej, wazna, cementu, gipsu, glinki szamotowej, cegieł szamoto- 
wych, tudzież wyrobów betonowych i kamionkowych. 

Bliższe szczegóły to do poszezególnych materysłów zawarte w formula- 
rzach ofertowych. 

Dotyczące formularza ofort, ogólae i szczegółowe warunki dostawy, 


mogą być przejrzaue i podjęte * podnisanej Dyrekcyi kolei państwowych 
(oddiał II., IV.), lub też mogą być przesłane ns wskazane miejsca xa 
uiszczeniem porta pocztowego, i 

Formnlarze na dostawę drzewa warstatowego budulcewego mogą być 
jednak wydane jedynie za złożeniem należy.ości w wysokości 2 K. 

Dotyczące na wyż wymienionych formularztch wygotowan: oferty, za0- 
patrzone stemplami po % K od każdego arkusza, należy wnieżć opieczętowane 
z napisem: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów na pierwsze pół:ocze 
1920“, najdslej do dnia 19 stycznia 1920 godzina 12 w południe do Stani- 
sławowskiej Dyrekcyi kolei państwowych. 

Ceny oferowane zs wymienione od 1 do 5 towary, mają być podane 
z przystawą i wszystkiemi kosztami „franko wagoa* do jedaej lub więcej 
oznaczyć się mających stacyj kolei państwowych w Polsee. W tych stacyach 
dostawcy otrzymają w m'ara możności potrzebne składowiska, 

Dostawę desek i brausów dla celów warstatowych i wozowych, należy 
rozpocząć naipóźniej 15 lutego 1920 roku i ukończyć ją x końcem kwietnia 
1920. Odbiór drzewa warstatowego ma się zawsze odbywać w stacyi nadaw- 
czej, przyczem dostawca ponosi koszta komisyjne. 

Ostateczny odbiór budulca mostowego, podkładów i podkładów rozjazdo= 
wych, jakoteż materyału tartego odbędzie się w siacya-h przeznaczenia, 4 
dostawca jest obowiązany materysły te załadować i odesłać na własną odpo- 
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przewozowego. 


WRRRKRA KRRKRKRRAKRIRKRNNKKRRKKNRRRKRAE wiedzialność ze stacyi odbioru do pojedynczych sekcyj konserwacyi bez opłaty 
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Z powodu zmienionych stosunków politycznych i gospodarczo - finan- 
sowych odstąpiliśmy nasze filje galicyjskie we Lwowie, Stanisławo- 
wie i Drohobyczu pierwszorzędnej Instytucyi finansowej, 


Bankowi dla Handlu i Przemysłu w Warszawie 


- Donosząc o tem naszej klijenteli, ufamy, że zechce darzyć naszych 
następców, z którymi nadal bliższe stosunki utrzymywać zamierzamy, tem. 
samem zaufaniem jakiem cieszyliśmy się dotychczas, . 


Powszechny Bank Depozytowy. 


Bank dla Handlu i Przemysłu 


w.Warszawie 
podaje do wiadomości, że filje 
Powszechnego Banku Depozytowego 


we Lwowie, Stanisławowie I Drohobyczu 
przeszły na własność 


Banku dla Handlu i Frzemysłu w Warszawie 
i że w tych miastach zostały otwarte oddziały, które pod firmą 
Bank dla Handlu i Przemysin | Bank dla Baudlu i Przemysła || Bank dla Handlu i Przemysłu 


w Warszawie w Warszawie w Wfurszawie 
Oddzial we Lwowie. Oddzial w Stanisławowie. Oddział w Drohobyczu. 


załatwiać będą wszelkie czynności przewidziane sitatniena,. 
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Znakomity smar de obuwia 
przeciw przeniakaniu 


„własnego wyrobu poleca 


LUDWIK KOSZOWSKI wów) ui. akademicka 1. 3. 


poleca najtaniej 


Lwów, ul. Akademicka I. 3. 


WÓSEZRUCEZRZEREKERNA 


Beaman — 


Prawdziwą glicerynę do rąk|;, m, Skrzypek 


Ludwik Hoszow ski 
Główny skład farb I materyałów 


Odbiór prowizoryciny drzewa dla celów utrzymani» dróg kolei żelaznych 
jest też dopuszeralny w stacyach dostawy. 

Dostawa rozpisanych materzałów nastąpi w miarę potrzeby na podsta- 
wie częściowych zarc%Y ań, 


ofert złożyć równoeneśnie wadyum w wysokości 5 proc. wartości dostawy 
w gotówce, lub papierach wartościowych, podanych w artykule 6 punkt 5 
ogólnych warunków dla dostawy materyałów w kasie Dyrekeyi kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie. 


Dyrekcyi kolei psństwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert w całości, lub 
tylzo częściowo, albo też odrzucenie tych bez podama powodu. 


licząc od terminu wni:sienia ofert. ] 

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, 
nastąpi dnia 20 stycznia 1920 r. o godzinie 10 przed południem w budynku 
Dyrekcyi kolei państyowych w Stanisiawowie, 


i nie dla każdego zrozumiałe wyrażenia, jako też pisemne lub telegraficznó 


nione na przepisanych formularzach ofertowych, nie będą uwzględnione. 
Stanisławów, w grudniu 1919, 


Stanisławowska Dyrekcya kolei państw. 


M rwiazdkg „Zachęta Si mug gay 


Obecnie: Wystawa gwiazdkowa: 
OBUWIE 


a — 
dobre, tanie i trwałe, najle- | 


z ze, iiin TOOT RIE 200. ME 


Drukarnia Jgnacego Jaegera 
we £wowie, ul. Sykstuska l. 33 


urządzona wedle najnowszej techniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 
szybko i starannie, 3101 


pszy i najpraktyczniejszy 
podarunek! 


Ogromny wybór damskich wy- 

sokica i niskich, czarnych, J 
żółtych, popielatych, białych 
Inksusowych — sportowych, 
kombinowanych, pantofelków 
białych, płówiennych, skórza- 
nych, jedwabnych, lakierów — 
Męzkich najrozmaitszych, z 
cholewami Hallerow" 
skich, Sztyip; Kama- 
szy, Pończoch, Skara 
petek. Bucików dzie- 
«innych własnego wyrobu i 
wiele in. obuwia polecają 


"Magazyny Obuwia 
LWÓW, 
Pasaż Mikoluscha 


właściciel: 
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$oDa BtArKza, inteligentna, 

będąca w utrasznem poło- 
zeniu, chora, prosi serca lito- xk RZE 
kciwe © pomoc, W Mile- i E 
rowioz uL ów. Amtoniego l. 7, ` 


jakcteż wykazy gatunków i wymiarów potrzebnych materyałów drzewnych, 


Jako zabezpieczenie dotrzymania umowy, mają oferenci przy wniesieniu ` 


Oferty mogą obejmować esłe zapotrzebowanie, lub też część tegoż, £ 
Oferenci s} związani deklaracyą ofertową przez cztery (4) tygodnie | 


s» Oferty wniesione po wyż cznaczonym terminie, nie odpow:adsjące po ` 
stanowieniom miniejszego cgłoszenia, lub zawierające niewyraźne, dwuznaczne 


dodatkowe oświadczenia, albo zmiany zawierające, lub też oferty niewypeł” 


